
N r  2 1 4 ________________________ g rakó w , Środ a 2 0  W rześn ia  1 9 0 5 .____________________R o k  a  X IV
J le V a  wjrchodii C odz ieu  s, z wyjątkiem niedziel i świąt aroczystyck

P n > a n a m * v f c t *  w y n o e i :
alMlfMUi 
2 koi -ny 

i  kor. 70 2.1 Aartn f t e  a pmsyiką pout. 
W  Nitmiiwkljm

roMLtc. >Wr*«ł»l>: 4artaliła:
24 Iteroi 12 aoroa 1 koroa
« 11 . ■ .

»  . * ,

** . ** . 1« .
< agtoczcn ia  (imoratj) npru.a alf n»4«jła4 wproit do Aamliu latraoyi 

„ a .  k i f o r m y 1' w K _kowie.
L istów  n ieopiacon ycr. nie priyjmnje ani Adraini»tr„c/», ani Reaakoya. 
a u M  l » 4 a « » y i  I A& uiiulao-aa j l : K r a k ó w , ni. J agiollou ak a  10. 

Tolefóm A -d ak O ] 1 1 A J m liA J tr a a /j K r 41 . — Nr im L  pooat. K u ,  oacotfd. 867.48%.
ł t Ą i ^ o p i s ó w  n a d s y ł a n y c h  h  - d a h c y a  n i c  z w r a c a .

W %  JUwewl* ipriaiai namerów po 12 hi. w Biarie dzienniki w A Oltzewtklege. aliea 
£ilińakie^o 2 1 *  Biurze Plohna, aliea Karola Lndw. 9.

C en a  n u m e r u  1 0  h a l., z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  12 h a l.

F M n n m r r > A * ą  p m p  | n  v j ą i
zam le. a o o w ą : Adwlnlitraeya Nu .rej Beionaj-1 1 wisyetkU an^dy p c m U w .  u l ~  ^ , * + •  
w ą : aCniniitraojra .Newej — <U6waa trafika w  Bysk. — ayeaeya J Hopoaec
I i  .i»k»^*aewej. plao Mtracrf  A — Handil St. Karlldikjego, m k' i i  ifl — B u d ę  

Krewehwera, Break. — Handel J Hklers, ni. Kar*., JaLa 28.
* 'r a ‘ V.J*0#w ł  preanm erate 1 •(trasamlc, (ineerety,, prijjHiują; 'We L w ow ie  Błoa 
dficiniki* Ledwik Plohn, al Karola Ludwika 11, 8. Sokolowaki Paiai Bavmaoi I. — 
W P nen ayś u Heitelei. — W Jaroalaw iu  A A«t»ter. — T  W iednia  L tm a u  
ictuied (.przidaż pojodynezjuh mtaarćiw), I Wollzeile 8. — M. Duke* NaoOi., Haaeeeetea 
L V ifler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M , Berlinie, IJp«kL, Bazylei i wroelawie) — 
A. Orpelik. — B konie «ta kie w Berliaie Hamburga, Mraaehiam I NorymOerdse). — Ł  bada 
lek (WollseUe). — W P a ryża  Soeićtć Mutee’ le de Pnblloltd A  Loret t e ,  ilrnetew. Bor

aomarUn I1
0 Bl e n  .  (ineeraty) przy nuja AdninieUaeyi .Nowe, Refomy* ee oplata ed wlrjae 
wiertzi drobne* piime* (petit) zr , . c r u i  raz 20 h., za kaid> naztępo, raz pc 10 II— *  iAa 
■lane po 80 h od wierzia za kai dy rai — > >oiy  pabllezne po 2 ko. ód wieratz TJkleA 
Ubelarynz^y, cyfrowy zkakelikowany plerwezy ra 40 h, naitfpay lo k. ed wlereei — 
Zeląoznut. do „N .lefors y‘r (proipekty, ayrknlerae, egioaaejlh lir.) przy ua,.' Hf ae eeh> 
8 kor. od 100 ega. d a  zawiej too wy oż, a 1 ko». od 100 eg., dla wiej nowych pn . . „ z u rti

NOWA

Wypowiedzenie walki
N i e m c y  w C i e s z y n i e  w k r o c z y l i  na  

•dr o gę  p u b l i c z n e g o  g w a ł t u .  Posiagiwau 
się nim podczas wiecu polskiego, użyli go prze­
ciw instytncyi polskiej i posłowi polskiemu po 
swoim niedzielnym wiecn. Gwałty te i bezczel­
ne wprost prow okacje znajdują orędowników 
i propagatorów w b u r m i s t r z u  Rady miej­
skiej i j e g o  z a s t ę p c y ,  a cieszą się wcale 
wybitnem poparciem, jeśli nie zachętą, ze strony 
r z ą d n  k r a j o w e g o ,  który, gwałty niemie­
ckie tolerując, temsamem stempel swój na nich 
wybija.

Ilustracyą tych stosunków był niedzielny 
wiec Niemców w Cieszynie. Aranżowało go 
p r e z y d y n m  R e d y  m : e j s k i e j :  głównym 
referentem był na nim p. D e m e 1, poseł i Bur­
mistrz miasta, przewodniczył r e c o w 5 wicebur­
mistrz B u k o w s k i ,  wnioskując z nazwiska 
mąt polskiego pochodzenia, a jak fakta pou­
czają, wróg Pola kół

Cały referat p burmistrza cieszyńskiego, ma 
jącego obowiązek łagodzić antagonizmy naro­
dowe w mieście, którego jest autonomicznym 
przedstawicielem, był niegodną takiego dostoj­
nika, wrzaskliwą prowokacją ludności polskiej, 
żądającej tego tylko, co s,ę jej z ytułu przy­
znanego, na podstawie ustaw zasadniczych, ró­
wnouprawnienia słusznie należy. Co powiedzieć
0 burmistrzu miasta, ciągnącego soki z p o l ­
s k i e j  lnaności, samieszbaiegc w wybitnej czę­
ści przez Poiaków, który podsyca niskie in­
stynkty dwóch tysięcy uczestników wiecu, na­
stępuj ącemi ulowy:

„Słowianiki radykaltam zdziałał cada w Aułtryi,
1 począwizy od nreaydenta Mlniatrów, a ikon- 
czywszy na najcałudszydi praktykancie koncepto 
r/yin, d r ż ą  w i z y s c y  p o l i t y c z n i  u r z ę d n i ­
c y  (0  przed żądaniami i glosami radykałów sło- 
wiauskich. Jedynie tylko Niemcy nie chwycili się 
d o t y c h c z a s  (!) tych gwałtownych środKÓw, za 
pomocą których wzrosła w Anstryi potęga Czecnów 
i Polaków. Jednak to  m n s i  s i ę  a m i e n l ć ,  prze­
brała się już miara! M u s i m y  *1*5 z b r o i ć ,  ł d j  
s i ę  1 n a s  t a k i e  b a n o ,  ainsimy okazać, że je­
żeli rząd nie okaznje zrozumienia dla naszych in­
teresów i interesów Śląska, to  m y s a m i  p o t r a ­
f i m y  i c h  b r o n i ć  z c a ł ą  b e z w g l ę d n o -  
ś c l ą .  N i e  o d d a m y  o j c z y z n y ,  a jeśli do te­
go przyidzle, t o  p o t r a f i m y  t a k ż e  w a l c z y ć  
aa  n a a z ą  n a r o d o w o ś ć  i < n o wę “ .

Jak rząd „drży przed „s ł o w i a ń s k i m“ 
radykalizmem na Śląsku, najlepszym tego do­
wodem było zachow anie się jego organów wy­
konawczych podczas obu wieców cieszyńskich: 
polskiego i niemieckiego. Podczas pierwszego 
z nich zmobilizował rząd całą mafię żandarme- 
ryi, która umiała dyskretnie ulatniać się wszę­
dzie, gdzie prowokatorzy niemieccy atakowali 
polskich uczestników wiecn. W  ostatnią nie­
dzielę zaś jakaś hołota niemiecka, (bo przecież 
poważni obywatele tego zrobić nie mogli), w y ­
li ła  o k n a  w m i e s z k a n i u  p o s ł a  M i ­
c h e j d y  i w z n o s i ł a  o b r a ż a j ą c e  o k r z y ­
k i  p r z e d  D o m e m  P o l s k i m .  Gdzie „drżeli" 
wtedy przedstawiciele rządu i jego organa wy­
konawcze „przed radykalizmem słowiańskim ",— 
o to zapytamy się rządn w parlamencie.

P Demel odgraża się, że nie „odda swojej 
oiczyzny", P Demel zechce przyjąć do łaska­
wej wiadoinaści, ż e  m y s w o j e j  n i e  o d d a ­
m y  t a k ż e ,  chocby jeszcze drugie 2000 Niem­
ców zwołał na ratunek do Cieszyna i choćby 
jeszcze kilkadziesiąt, szyb w polskich domach 
wybito. Ś l ą s k  j e s t  i p o z o s t a n i e  s t a ­
ry m , P i a s t o w s k i m  k r a j e m ,  z a m i e s z ­
k a ł y m  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r z e z  1 u-

d u o ś ć p o l s k ą .  Ta ludność mieszka tam oó 
wieków, a pp. Demel i Bukowski za słabe ma­
ją płuca, aby ją  krzykiem swoim z odwiecz­
nych 8'edzib wystraszyli. Na ten efekt nie zdo­
było się nawet gardło Bismarka.

P. Demel pioklamował na wiecu cieszyńskim 
„w a l k ę "  za narodowość i mowę niemiecką, 
i wezwał swoich rodaków do z b r o j e n i a  s i ę,  
aby się Polacy bali. Część wiecowników wzięła 
to wezwanie dosłuwnie i uzbroiwszy się w ka­
mienie, wybiła szyby w mieszkaniu posła Mi­
chejdy, podczas gdy inni urządzili karczemną 
manifestację przed Demem Polskim. Był to efekt 
godny prowokatorskiej mowy burmistrza mia­
sta Cieszyna. Gratulujemy mu sukcesu, ale nie 
zazdrościmy. Przyoomnieć tylko musimy zaró­
wno jemn, jak tym Niemcom, co n rn  walkę 
tego rodzaju wypowiadają, stare, ale zawsze 
dobre polskie przysłowie, że k i j  m a d w a  
k o ń c e .  Jeżeli Niemcy do brolalntj przemocy 
u c.e iać się zechcą, to Polacy na Śląsun i sam* 
bronić się będą i pomoc skuteczną otrzymają, 
a kij, którym nam się w niedzielę Niemcy w 
Cieszynie odgmżaii, uczuć mogą na swoich kar­
kach i plecach.

"Walka polityczna z Niemcami nie jest dla 
Polski nowością. A le ten rodzą krucjaty, ja tą  
przeciw nam proklamował na Śląsku burmistrz 
cie8zyńsiti, jest nawet dla nas niespodzianką. 
P Demel płonącą żagwią podpala namiętności 
narodowe swoich rodaków. Jeżeli wznieci pożo­
gę wojuy dom owej, niech się ma na baczności, 
ażeby w ogniu tej wojny nie przypiekł sobir 
lotów polityczny! h —  w najlepszym razie,

My drwimy sobie z pogróżek pp. Demlów i 
Bukowskich, bo zbyt wiele posiadamy świado­
mości pr&w swoich i zbyt wiele czujemy w so­
bie narodowej siły, abyśmy cofnąć się mieli 
przed prowokacją garstki przybyszów niemiec­
kich na Śląsku Cieszyńskim.

O tem, aby paralelki seminaryum polskiego 
z Cieszyna przenieść miano do Polskiej Ostra­
wy, i a Dy. tam przyłączono je  do sennna-yum 
czeskiego —  n i e c h  p r u s o f i l e  c i e s z y ń ­
s c y  n a w e t  n i e  m a r z ą .  Byłoby to rzuceniem 
nam rękawicy, —  na które zn&iezlibyśmy na­
tychmiastową odpowiedź.

W iec Niemców cieszyńskich, odbyty w nie­
dzielę, b y ł  w y p o w i e d z e n i e m  p o l s k i e j  
l u d n o ś c i  n a  Ś l ą s k u  o t w a r t e j  w a l k i ,  
mającej na ^elu nie tylko niedopuszczeń.e do 
wprowadzenia w życie równouprawnienia naro­
dowego w tym krajn, lecz skierowanej ku ode­
braniu nam tych, ogromnemi ofiarrmi z naszej 
strony zdobytych praw, jakie dotychczas mu­
siano nam przyznać w tym krajn. Tak rozu­
miemy tendencję wiecu, jesno wygłoszoną przez 
burmistrza cieszyńskiego. Odpowiadamy krótko, 
j e ż e l i  c h c e c i e  w a l k i ,  b ę d z i e c i e  j ą  
m i e l i ,  i w y  z a  j e j  n a s t ę p s t w a  o d p o ­
w i e c i e

Pod adresem rządu krajowego na Śląsku 
skromna już tylko uwaga. Hasło starej austrya- 
ckiej polityki: „divide et impera" opłaciło swoje 
bankructwo zbyt drogo, aby miało dziś racyę 
bytu. To jedno Powtóre między rosyjskim spo­
sobem rządzenia n. p. na Kaukazie, a systemem 
rządów austryackich na Śląsku, upal rywać ma­
my prawo pewną zasadn czą różnicę i o pod 
kreślenie tej różnicy potrafimy się skutecznie 
apomnieć.

Prupinacya finanse krajowe.
Prezydynm gabinetu z Wiednia ogłasza na­

stępujący komunikat:
W  Ostatnich dniach odbyły się rokowania 

między rządem a Wydziałem krajowym w kwe-

styi zarządzeń, jakie mają byc wydane w Ga­
lic ji, wobec zupełnego wygaśnięcia prawa p ro ­
p i n a c j i  z końcem roku 1910. Wynikające 
z powodu zniesienia propinacji w Galicyi zna 
czno uwolnienie konsumcyi napojów od cięża­
rów, udato się zużytkować jako siłę podatkową 
dla celów s a o a r y i  f i  l a n s ó w  k r a j o w y c h  
i dla wzmożenia fanduszu krajowego, służącego 
celom kulturalnym i ekonomicznym Ńa podsta­
wie wbpomn auych rokowań zamierzono w w y­
konaniu dyrektyw zawartych -w ustawach pro- 
pmacyjnyrh z rokn 1875 i 1899, zamiast cię­
żaru propinacji, od któiego kimsumeya napojów 
została uwomioną, z a p r o w a d z i ć  n a l e ż y -  
t o ś ć  w y s z y n k o w ą  Ponieważ jednakże taki 
podatek sam przez się nie wystarczyłby -do 
osiągnięcia wym.enionych celów, rząd zgodził 
się także na odpowiedne, również z rokn 1911 
wprowadzić się mające p o d w y ż s z e n i e  p o ­
d a t k u  o d  p i w  &. przyczem uwzględniono, że 
nawet przy podwyższonym podatKu od piwa 
konsumeya p.wa znacznie niżej będzie obcią­
żoną, niż obecnie w czasie obowiązywania pro­
pinacji.

Prace przedwstępne w tej sprawie tak dale- 
t o  doszły, że galicyjskiemu Sejmowi już na te 
gorocznej sesyi jesiennej b ę d z i e  m o g ł a  nyć  
p r z e d ł o ż o n ą  o d n o ś n a  u s t a w a .  Specjal­
ne stosunki, oparte na propinrcyi, dają możność 
poczynienia obecnie zarządzeń, mających na 
celu sanacyę finansów krajowych, i mogących 
przez to ułatwić załatwienie ogólnej sanacyi 
tychże finansów, co szczególnie zawisłe jest od 
zużytkowania siły podatkowej, płynącej z kon­
sumcyi wódki. Zrealizowanie ostatniego proble­
mu jes* jeszcze związane z szeregiem warnn 
ków, które wymagać będą prawdopodobnie je­
szcze dłuższych rokowań

A by jednakże tam, gdzie szczególne stosunki 
aają możność częściowego przyjścia z pomocą 
fiuausom krajowym, tej pomocy udzielić, roz­
poczęto już rokowania także z Wydztałem Kró­
lestwa Czeskiego, aby projekt poruszony przez 
ten Wydział, dotyczący sanacyi finansów kra­
jowych, został przedewszystkiem w drodze pod­
wyższeniu podatku od piwa uwzg.ędniony.

KiiMiwieiim „Nowei ubIiwt “
W le d r ó ,  19 września,

(Zuianj w gabinecie i rządr.ie ocntralovn> — Koło pol- 
tkie i tprawa śląłku. -  Wi^lędj icclow kowUft j»l- 

łkim. — Apei do Koła polckiego).
( — r.) Zbliżająca się kadenc/a, Izby posel­

skiej, aczkolwiek obliczona tylke na mniej wię­
cej dwa tygodnio, odsłoni nam niezawodnie wi­
dok na położenie wewnętrznej polityki, czego 
ważną zapowiedzią są zmiany niespodziaue w 
łonie gabinetu, jakoteż inne zarządzenia, poche- 
dzące z bezpośredniej inieyatywy prezydenta 
gabinetu. Utwórzenie czeskiego semioaiymo na­
uczycielskiego w Polskiej Ostrawie, mianowa­
nie byłego radcy dworu przy namiestnictwie 
w Pradze, br. Heinolda, urzędnika politycznego, 
długie lata przebywającego w Czechach i na 
Morawach, prezydentem krajowym na Śląsku, 
świeże mianowanie praskiego adwokata dra 
Schauera, członka mlodoczeskiego komitetu wy 
konawczego, radcą w Trybunale admimstracyj 
nym w Wieduiu —  w końcu kilkakrotne ro­
kowania br. Gantseha z przywódcami klubu 
młodoczeskiego podczas feryj parlamentarnych, —  
wskaznią jasno, iż prezydent gabinetu stara 
się usilnie o zaskarbienie sobie względów stron­
nictw czeskich, jak się zdaje, w celu umożli­
wienia parlamentarnej rekonstrukcji swego ga­
binetu. Wprawdzie otrzymują Czesi ustępstw*

mniejszej wagi, lecz na tem głównie zależy br 
Gautschowi, żeby skłonić ich do zaniechania, 
przynajmniej na pewien czas, głównych żądań 
narodowycn, przeciwac kfórym Niemcy stają 
dębem i które wśród dzisiejszych stosunków 
uniemożliwiają z góry myśl o koalicji parla­
mentarnej, mającej znalesc wyraz w ppzyszłym 
składzie gabinetu.

Z n&szej strony możemy przykla»nąć bar. 
Gautschowi, jeśli wogóle stara się o pozysKanie 
względów polityków czesaich, j e d u a k n a 1 e 
ż y  n am  z a p r o t e s t o w a ć  w f o r m i e  n a j ­
b a r d z i e j  s t a n o w c z e j ,  gdy prezydent ga­
binetu względy Czechów oaupujo naszym ko­
sztem, czego dotkliwe dowody widzimy na Śia- 
sku. Bar Gautsch kompensuje faktycznie Cze­
chów polskim kosztem na Śląsku, żebj ich tym 
sposobem zniewolić do pewnego roazaiu zawie­
szenia broni z Niemcami.

A na to wszystko milczy Koło polskie. PV 
rye parlamentarne, w czasie których doznała 
czeska politykę zaborcze poparciu ze strony 
rządu, nie mogą żadną miarą tłomaczyć Koła 
polskiego. Jeśli bowiem parlamentarni przedsta­
wiciele czescy mogli w czasie feryj przeprowa­
dzić z rządem rokowania co do Śląsk* na swoją 
korzjść. to Kolo polskie mogło też i miało ouo- 
wiązek czuwać, żebyśmy nie poniesn w tym 
czasie ujmy narodowej i szkody

W czasie feryj parlamentarnych słychać było 
bezustannie o rokowaniach posłów czeskich 
z rządem, podczas gdy nasi przedstawiciele za­
żywali wywczasu, n]e troszcząc się o Dic, a dal' 
dopiero znak życia w... sprawie propiu&cyjnej.

Wynikiem tego jest, iż Czesi otrzymali przed 
zebraniem się Izby poselskiej zupełne czeskie 
seminaryum w Polskiej Ostrawie i mają dogo­
dnego dlu siebie prezydenta krajuwegu w Opa­
wie, my zaś zostaliśmy przy „paraleikach", 
przyczepionych do niemieckiego seminaryum 
w Cieszynie, których zniesienia domagają się 
Niemcy w sposób najbrutalnlejszy, jak tegc do­
wodzą rezolucje, uchwalone wczoraj na wiecu 
niemieckim w Cieszynie.

Nie wolno Kołu polskiemu w sprawie ślą­
skiej opuszczać rąk. bezczynnie i z fatalizmem 
mahometańskim godzić się z losem. S p r a w ; 
ś l ą s k a  j e s t  u n a s  b o w i e m ,  n a t l e  sto­
sunków zaboru i nstryackiego, n a j w a ż n i e j ­
s z ą  s p r a w ą  n a r o d o w ą .  Spodziewamy się 
tez, iż prawdzi vie narodow’ członkowie Kola 
polskiego podniosą ją zaraz na pierwszem po­
siedzeniu Kołownm Rzecz jednak stoi tak, że 
z «ro t  ku lepszemu, t. j. na mszą korzyść, mo-( 
że nastąpić jedynie wtedy, gdy Koło poczyni 
energiczne kroki i nie pójdzie udeptaną drogą 
wysyłaniu gołębich deputacyj „do ministra", 
proszących o łaskawe względy. W  danym ra­
zie trzeba ż^dać stanowczo swego prawa i te­
go, co nam się bonstytncyjnie należy; trzeba 
rzecz postawić bezwzględni^ na ostrzu miecza 
Czy przyjdzie do tego?

Można z góry wątpić o tem Koło polskie za 
angażowrne jest wobec rządu w sp-awie pro 
pinacyjnej, któru. jest w ręku rządu pewnego 
rodzaju wędką. Czyż mamy gwoli propinacji 
brać na bsry krzyż śląski?

Z kaukaskiego krateru.
Pod tym tytmem piszą z Tyflisn ao berliń­

skiego „Tageblattu":
Były wielkorządca Kauhazn książę Jerzy Go 

licyn może z całym sookoiem powiedzieć sobie, 
że uczynił wszystko, aby wytępić Ormian w 
kraju zakaukaskim. Zmierzający do tego plan 
był świetnie obmyślany i jeszcze świetniej prze­
prowadzony. Po ustąpieniu Golii yna jego krea­

tury poruszyły wszelkie sprężyny, ażeby dokoń 
czyć rozpoczęte prze., niego dzieło.

„Masowe tępienie bezbronnych Ormian przez 
zabiegliwie przez rząd uzbrojonych Tatarów w 
guberoiacn B a  k u , E l i z a b e t p o l i E r y w a n  
odbywa się zupełnie bezkarnie, a z okrucień­
stwem, przypominającem czasu Tamerlana Or­
mianie bronią się rozpaczliwie i usiłują potaje­
mnie zaopatrywać się w broń, co atoli Dołączo­
ne jest z wielu trudnościami. Ich sytnacya by- 
łaD', jeszcze gotszą, gdyby Tatarzy sami nie 
byli wykroczyli „poza program". Nie mogąc wi­
docznie jaż poLamować swej wrodzonej dzikości, 
uderzyli oni także na gmachy rządowe w Bakn, 
Suszy i Elizawetpoln i to poniekąd ocaliło Or­
mian Wojsko rządowe zmuszone zostało przez 
to zwrócić się przeciwko Tatarom. Niestety, 
zwrot ten nastapił zoyt poźuo. Najbogatsze mia­
sto n? KaaKazie Bsku jest spalone częściowo i 
zrabowane, ludność chrześcijańska rozmaitej na­
rodowości częściowo w ycięta , częściowo wypę­
dzona ze swoich siedzib. Sławny na cały swiai 
przemysł naftowy przestał na razie istnieć, set­
ki fabryk poszły z dymem. S raty obliczają n& 
setki milionów. Dzielnica Ormiańska w Sznszy 
również zupełnie spalona. W  trzynastu Dowia- 
tach z m.ęszaną ludnością, ormiańską i tatarską, 
trwają w dalszym ciągu najokropniejsze rzezie. 
Ładne wsie ormiańskie zrównane zostały z zie­
mią. Rząd w pierwszej chwili nie posiadał do­
statecznej liczby w ojsk, aby stłumić wywołaną 
przez siebie Durze, bo większą część pułków 
wysłano na granicę Afganistanu w cein urzą­
dzenia demonstracji przeciwko Anglii. Namiest • 
nik książę W o r o t i c o  w-D a s z k o w wobec te­
go nie zdoła się utrzymać ns stanowisku. (Już 
ustąpił, przyp. red.)

„Tak się przedstawia sytuacja w okolicach, 
znmiesz,kał/ch przez Ormian i Tatarów. —  Nie 
lepiej dzieje się w innych stronach. W ojna do­
mowa w G r u 7 y i wzmaga się i potęguje z 
dnia u» dzień. Tu walczy z sobą szlachta i lud 
wydzierają sobi6 nawzajem ziemię. Wysłani tam 
z Tyflisn pośrednicy urzęaowi: książę Jan Am i- 
1 a c h w a r i i książę D r u z i m s k i ,  nie zdołali 
przywrócić pokoju. Górale D a g e s t a n u  i Kra­
ju C z e c z e ń c ó w  również przygotowują się 
do powstania. Wszędzie wciskają się agenci 
panislamskich komitetów z Konstantynopola i 
głoszą ..dasawat", „święta wmjnę" p-zeciwko 
Diewierrym Przybyw“ ją oni w przebraniu prze­
kupniów i kramarzy, a nikt im nie broni wstę­
pu, nikt nie przeszkadza w ich agitacji U za­
bitych lub poim anv h T arn ów  znaleziono ode­
zwy z hasiem N i e c h  ż y j e  I s l a m ,  ś m i e r ć  
G i a u r o m !“

„W ysłany przez uamustnika do gubernii eii- 
zabetgrodzaiej T « k a j s z w i l i  tele­
grafuje z Szuszy, że panuje tam głód. Tatarzy 
nie przepuszczają do miasta żadnej żywności. 
Tyfhs przepełniony jest zbiegam i, drozyzna 
wzrasia. w handlu panuje zupełny zastój W o­
góle na całym Kaukazie dziś chaos ogromny 
Rząd rosyjski jest z u p e ł n . e  n i e z d o l n y  
przywrócić tu porząuek i spokój, a to pono 
wnie dowodzi, że R osja  umie zdobywać kraje, 
lecz nfe umie niemi rządzić".

Tyle korespondent „Tageblattu". Dochodzi 
on do tego samego wniosku, który i my wypc 
wiedzieliśmy niejednokrotnie, że zgangrenowaue 
czynownictwo rosyjskie pi owadzi Rosyę nad 
brzeg pizepaści państwowej, eKoromiczntj i na­
rodowej.

W  ostatnich dniach do walk narodowościo­
wych przyłączył sie na KaaKazie a zwłaszcza 
w Baan r u c h  r e w o l u c y j n o - s o c y a l n y  
Pozbawieni pracy i chleba robotnicy, nie ma­
jąc już nic do stracenia, postanowili siłą zmti 
sić rząd do przeprowadzenie reform U stępu

Wskazania polityczne 
dla zaboru rosyjskiego.

Porażka Rosyi na wschodzie i je j ciężkie 
przesilenie wewnętrzne wraz z pewnemi zmia­
nami ustroju państw ow ego z jednej, wrzenie i 
napięcie narodowe w zaborze rosyjskim  z dru­
g ie  strony, —  wysuwa ą na porządek dzienny 
znaczniejsze zmiaDy w Królestw ie. Samorząd 
prawno-pańotwowy K rólestw a, auł mnmia tej 
prow incyi, likw idacya systemu ru sy iin a cji: oto 
hasła, które rozbrzm iewają dziś za kordonem 
rosyjskim , znajdnją nawet echo w  skrępowanej 
przez cenzure praRie warszaw skiej, omRwiaią 
się w prasie i społeczeństw ie rosy„skiem, która 
jeszcze rok temu zaprzeczało istnieniu kwestyi 
polskiej w Rosyi.

V  tym to przełomowym okresie daje się od­
czuwać brak wyrobienia politycznego w zabo­
rze rosyjskim, którego w ciągu lat kilkudzie­
sięciu nie dopuszczano do samodzielności słowa, 
ni czynu. Rzecz naturalna, rodzi się w takich 
razach chęć udania się pu naukę do tych, któ­
rzy się wzbogacil i doświadczeniem politycznem 
Galicyi, dzielnicy, Dodlegającej wprawdzie przez 
długi czas uciskowi narodowemu j wszelkim 
formom wyzyskn przez państwo zaborcze, lecz 
której waruuKi, jeżeli me gospodarczego, to 
narodowego rozwoju, uległy ta<k zasadniczej 
zmianie, ze już ma od trzydziestu kilku lat ję­
zyk rolsKi w szkole i urzędzie.

T .Każcie nam, Galicyanie, w jaki sposób do­
szliście do przeubrażenia swoich stosunków, daj­
cie nam wskazania polityczne na najbliższą 
przyw ieść: oto słowa które padały i padają na 
zgromadzeniach bardzo poważnych w Króle 
stwie.

Na wezwanie to odpowiedzieli sporym tomem 
p. t. „Z  odrodzenia politycznego G alicyi"*) trzej 
profesorowie galicyjscy: prof. Bobrzyński, Ja­
worski i Milewski, z których pierwszy i ostatni, 
posiadają swoje karty w nauce polskibj Zda- 
waćby się mogło, że zbiorowa praca trzecb 
uczouycb polskich rzuci nowy snop światła na 
rozwój naszych stosunków politycznych, pogłębi 
ich analizę, wzbogaci naszą literaturę cennym 
nabytkiem.

Cnota uczonego, bez której najwybitniejsze 
zdolności będą sił marnowaniem, a która jest 
niezbędnym warunkiem Dłodnej pracy nauko­
wej —  jest dążenie do objektywnej prawd?, 
pewna nawet namiętność niweczenia doktryny, 
gdy się znajdnją fakty jej zaprzeczające. Jest 
to ów moralny cenzus, który — zdaniem Com- 
tó’a — jest niezbędny dla uczonego w zakresie 
nauk społecznych Otóż książka profesorów kra­
kowskich w działach prof. Bobrzyń"kiego i Ja ­
worskiego wykazuje, że nie dorośli do takiego 
cenzusu; wywołuje ona podejrzenie względem 
prac naukowych prof Bobrzyńskiego i wyja­
śnia bezpłodność naukową prof. Jaworskiego. 
Cóż warte być mogą prace naukowe tych pa­
nów, jeżeli w nich w ten sana sposób_ opero 
wali materyałen faktycznym, jak w książce 
p. t. „Z  odrodzenia Galicyi". Nie twierdzę, że­
by w pracy tej było dużo świadomej niesu- 
mienności. Są umysły tak doktrynerskie, że rae 
przyjęta przez nmb doktryna nabiera dla nich 
bytu realnego, jest realniejsza od szeregu fa­
któw; fakty nie odpowiadają doktrynie —  tem 
gorzej dla faktów.

Takim umysłem wydaje mi się prof. Bobrzyń-

*) „Z  dalbjów odrodzenia politycznego Galicyi 
'  8 5 9 — 1873“ przez Uiehałi Bobrzyńskiego, Wład. 
Leopolda Jaworskiego i Jóaefa Milewskiego, Nakład 
Gebethnera i Wolff*

ski. Jest to człowiek w pętach doktryny lojali- 
zmn. Jej też p»aci dań w omawianej przez iiłs 
książce.

Zasadnicza myśl książki została wypowie­
dziana w przedmowie. Biorąc udział w prze­
obrażeniu Anstryi, w przejściu z zasady cen­
tralizacji państwowej w zasadę samoiządu i 
autonomii krajów, w przejść n z systemu bez­
względnej germanizacji w system równoupra­
wnienia narodowości, jedna, z dzielnic Polski 
zbacrała czasem pod wpływem wypadków z 
drogi jasno wytkniętej, opóźniała chwilowy 
swój rozwój, ale ostatecznie —  nie zmarnowała 
warunków korzystnych, które otwarły się dla 
społeczeństwa polskiego. To zboczenie z dróg1 
wytkniętej jest dla prof. BoD'zyńskiego walką
0 samorząd kraju, opóźniającą realne zdobycze 
G alicyi, marnującą tylko drogi czas sejmowy i 
Rady państwa

„W  Radzie państwa, zwołanej na 17 pa­
ździernika 1868 r., a obradującej do 15 maja 
1869 r , delegacja polska stoczyła pierwszą 
kampanię rewolucyjną bez żadnego skutku —  
Miała przeciw sobie rząd i większość centrali­
styczną" — podaje prof. Bobrzyński na str. 21.

„Rada państwa, zwołana na 11 grudnia 1869 
roku, była widownią drugiej kampanii rezulu- 
cyinej, me posiadającej pozytywnych rezulta­
tów1 —  zaznacza p. Bobrzyński.

„Sejm, zebrany 20 sierpnia, a obradujący do 
2 wrzeńnia 1880 r., ponowił rezolucyę z 1868 r.
1 wybrał delegacyę; dla rozwoju wewnętrznego 
kraju miną1 zresztą w oczekiwariu rezolucyi 
bezpłodnie. Rozwój ten opóźnił się i na polu 
szkolnictwa krajowego wprost się cofnął, bo re­
zolucja wstrzymała wydanie ustaw szkolnych 
i stworzenie dla Rady szkolnej krajowej nie­
zbędnych organów wykonawczych" (str. 26).

Eks Bobrzyński oburza się, że „rezolucya 
obejmowała rozszerzone ustawodawstwa krajo­

wego, idące tak aaleko, że dla Rady państwa 
pozostawiała tylko najważniejsze sprawy ogólno- 
państwowe. Program nakreślony tak szeroko 
rozluźniał zupełnie związek, łączący Gulicyę 
z państwem, i stworzył wielki wyłom w kon­
stytucji" (str. 20)

Następnie podaje Eks. Bobrzyński, że gdy 
„kom isja parlamentarna w 1872 r. rozpatry­
wała projekt ustawy, rozszerza i ącej autonomię 
galicyjską, najbardziej psuło Polakom zapał do 
projektu proponowane obliczenie kwoty ryczał­
towej, którą Daństwo płacić miało na koszta 
szkolnictwa i administracji" (atr. 28 i 29).

Otóż nie sam fakt uchwalenia rezolucji sej­
mowej był czynnikiem ujemnym. Przeciwnie, 
jak zobaczymy niżej, rezolucja D jła  czynni­
kiem zdobvczj narodowych dla Galicyi. Wadą 
jej nie było zbyt szerokie dążenie samorządne, 
ale przeoczenie, że kompetencja podatkowa 
Sejmu jest podstawą samorządu kraju. W yka­
zanie tej rzeczy w książce, przeznaczone: w o- 
becnym czasie dl* zaboru rosyjskiego, było pu­
blicystycznym obowiązkiem, zaniedbanym irzez 
Eks, Bobrzyńskiego. Jest to tem kai ygodmej- 
sze, że przedstawienie tej sprawy nie wymaga­
łoby znacznego wysiłsn umysłowego, gdyż w tej 
dziedzinie mamy doskonałą pracę posła Rulew­
skiego, („Kompetencya sejmowa").

„Seirn w r. 1&R8, ucnwalaiąc najdalej idący 
program samorządu i odrębności krajn w dobie 
konstytucyjnej, dążąc przedewszystkiem do u- 
zyskania rękojmi rozwoju narodowego, postawił 
szeroki program autonomiczny, który z cai» sa 
mowiedzą wykluczał autonomię podatkową" —  
pisze poseł Rutowski („Kompetencya Sejmu", 
str. 21).

Art 4 rezolucyi brzmiai; „Na pokrycii wy­
datków administracji sądownictwa, wyznań o- 
światję Bezpieczeństwa prblicznego i kultury 
krajowej w Królestwie Gancyi wydzielona bę­

dzie z funduszu państwa do rozporządzeni* 
Sejmu suma, rzeczywistym potrzebom odpowie­
dnia, i suma ta będziei wyjęta co do szczegó­
łów jej użycia z zaaresu działalności Rady pań­
stwa".

„Sprawozdawca rezolucyi z r. T867 ś. p Gro­
cholski mówił:

„Gdy weźmiemy autonomię podatkową w  na­
sze ręce, s pomimo to nie Dędziemy w stanie 
zmniejszyć podatków, wtenczas to cała niena­
wistna strona nie na Radę państwa, ale na 
Sejm spadnie i spaśćby musiała".

Najlepszy znawca spraw podatkowych Gali­
cyi, poseł Krzecznnowicz, domagał się autoDo- 
nrii Doda*Kowej, gdyż mamy ustawodawstwo po­
datkowe złe pod względem wewnętrznego roz­
kładu. I był przeciwny, byśmy sami dobrowol­
nie się godzili, aby nam obcy zarząd mianował 
urzędników skarbowych „Najgłówniejszem na- 
szem żądaniem być powinno ustawodawstwo 
podatkowe, bo głównym warunkiem samorządu 
jest władza, nakładanie podatkow i zarządza­
nie finansami z tych poaatków wypływająse- 
mi“ . (Str. 7*).

„Cztęrdzieśr cztery lat autonomii kraju, to 
historyu skarg na brak kompetencji Sejmu w 
sprawach skarbowych, na niedostateczność środ­
ków finansowych, przyznanych antonimii; na 
bezsiinoś* kraiów wober administraeyi podat­
kowej, na fiskalizm", —  pisał poseł Rutowski 
w wyżej wspomnianej oroszurze 

Gdyby kto zaatakował Eks. BobrzyńsKiego, 
że w okresie jego zarządn szkolnictwem kraj o 
wem słaby był rozwój tego szkolnictwa, napę- 
wueby się pc wolał na szczupłe fii ansowe środ­
ki Sejmu Pisząc jednak o autonomii krajn, 
pomija milczeniem że brak kompetencji fi 
nansowej Seimu tamował kulturalny rozwój 
GaBcy). (C d n.)

Wł. Studmaci
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Jący namiestnik w yla ł wobec tego proklama­
cje , w której zwraca nwage na „nieczczęsne
skutki1* tego rodzaju propagandy organizacyj 
robotniczych. Twierdzi on w tei proklamacji, 
że organizacje rzeczoLe wyzyskują jedynie po­
trzeby chłopów i robotników dla swoich ukiy- 
tych celów, nie bacząc na to, że narażają te
koła na ostatnią n ę d z ę .  Dziś cnłopi niszczą
mienie większych właścicieli ziemskich, jaskol- 
wieK przez to sami sobie szkodzą najbardzie,' 
ponieważ nietylko pozbawiają się zarobku, lecz 
nadto mogą być później pociągnięci do wynagro­
dzenia za wyrządzone szkody. Generał-guber- 
nator sła^i następnie fakt ustanowienia „Dumy** 
państwowej i wyraża nadzieję, że ona usunie 
podstawy tego rodzaju agitacji.

Czy wielkorządcy carscy przypuszczają rze­
czywiści 6, że takiemi proklamacjami zażegnają 
burzę, którą sami wywołau diagoletmm wyzy- 
Bkiem, uciskiem, samowolą i dziką brutalnością? 
Za mało snać jeszcze krwi, nędzy i katastrof 
wewnętrznych, ażeby te skostniałe mózgi i du­
sze biurokratyczne ocnęły się ze swego zaśle­
pienia.

Wybory w Królestwie.
Czytamy w petersburskim „Kralu1*
Komisya pod przewodnictwem hr. Solskiego 

na posiedzeniu, czwartem z kolei, odbytem 27 
Sierpnia (9 września), przystąpiła do opracowa­
nia projektu ordrnacyi wyborczej dla Króle­
stwa Polskiego. Kom isja miała do w y b cn  dwa 
wnioski: byłego generał-gubernatora warszaw­
skiego M a k s y m o w i c z a ,  oraz sekretarza sta­
nu B u ł y g i n a. Projekt generała Maksymowi­
cza zalecał system wyborów, przyjęty w ce­
sarstwie z pewnemi zastrzeżeniami. W ychodząc 
z zasady, że gmina stanowa nie istnieje w Kró­
lestwie, projekt uważał, że ludność rolnicza 
w Królestwie powinna być podzielona na cztery 
kategorye: włościan, zapisanych do gn in  i po­
siadających grunta, nadane w roku 1864, aro- 
bnych właścicieli ziemskich, drobną szlachtę, 
oraz większych właścicieli ziemskich. Prawa 
wyborcze mieli otrzymać tylko rolnicy, posia­
dający nie mniej, niż 30 morgów gruntu.

K om isja hr. Solskiego o d r z u c i ł a  ten pro­
jekt i przyjęła zasady, zawarte w projekcie se­
kretarza stanu B u ł y  g i n a. Ziemia me i ro.nicy 
starowinoy trzy uaregorye- do pierwszej nale­
żałyby osoby, posiadające od 3 do 30 morgów 
grunta, do diugiej od 30 do 200 i do trzeciej 
osoby, posiadające więcej niż 200 morgów 
Pierwsi mogliby wysyłać swoich przedstawicieli 
do powiatowych gminnych knryj wyborczych, 
drudzy, jak w cesarstwie, będą wysyłali pra- 
wyborców do powiatowej kuryi ziemiańskiej, 
trzeci zaś mają na'eżeć osobiście do powiato­
wych kuryj ziemiańskich.

Tym sposobem w każdym powiecie istniałyby 
trzy kurye, czyli zjazdy wyborców, a) kurya 
ziemiańska, czyli zjazd większych właścicieli 
ziemskich; b) karya miejska, czyli zjazd przed­
stawicieli miast, oraz c) knrya gminna, czyli 
zjazd przedstawiciel] wiaścideli osad i grantów 
włościańskich.

Zgromadzenia gn W m ain e miałyby wybrać 
wogóle 27 członków Sejmu, co stanowi po je- 
dny m pośle od 350 tysięcy mieszkańców (w ce 
sarstwie przyjęto stosunek 1 : 250.000), a mia­
nowicie. Warszawa —  2 posłów. Łódź —  1, 
gubernia warszawska —  4, gubernia lubel 
ska —  3, pozostałe po dwóch

D z i s i a j  w p o ł u d n i e  o t r z y m a l i ś m y  
d e p e s z ę  n a s t ę p u j ą c ą :

Petersburg, 19 września. Specjalna komi- 
sya pod przewodnictwem hr Solskiego dla 
ordynacji wyborczej do Damy dla Królestwa 
Polskiego ukończyła swoje obrady.

Ordynacja wyburczą opiera się na ogól­
nych zasadach projektu, o p r a c o w a n e g o  
p r z e z  g e n e r a l n e g o  g u b e r n a t o r a  
(Maksymowicza. Przyp. red.). Ustauowiono 
w niej trzy kurye wyborcze w i e l k i e j  w ł a ­
s n o ś c i ,  m a ł e j  w ł a s n o ś c i  i m i a s t .  
W łaściciele małych własności, posiadający 
więcej nad 20 morgów, w ybie.ają z kuryą 
większej własności. Ogólna Ilość członków 
Dumy z Królestwa Pom iejc wynosi, odpo­
wiednio do stosanku, ustanowi mego dla ca­
łego państwa, t. j. jeden deputowany na 
250.000 mieszkańców, trzydziestu sześciu de­
putowanych.

W  przyszłym tygodniu ustali komisya spe- 
cyalua ordynacyę wyDorcza dla Kaukazu i 
Syberyi.
Jak z tej inform acji wynika, komisya ht. 

Solskiego o d r z a c i ł a  p r a w i e  w z u p e ł n o ­
ś c i  p r o j e k t  B n ł y g i n a ,  którego zasady 
podaje „Kraj**, a oparła się na „zasadzie1* pro­
jektowanej przez b. generał-gubernatora Maksy­
mowicza, przyezem jednak zmniejszyła liczbę 
kuryj z czterech na trzy Liczba posłów pol­
skich będzie tez większą, niż projektował Bu 
łygm.

U 0 S L  M l J L 1 C
b r a k ó w ,  19 września.

Posiedzenie Bady miejskie] odbędzie się we 
czwartek dnia 21 b m. o godzinie 5 po połudmn.

Jatki miejskie. Dzisiaj przed południem trzech 
delegatów cecnn rzeźniczego w Krakowie odbyło 
konferencyę z prezydentem miasta, drem J. Leem, 
w sprawie drożyzny mięsa. Jak się dowiadujemy, 
sprawa drożyzny mięsa i założenia jatek miejskich 
będzie głównym przedmiotem obrad czw artkowego 
posiedzenia Rady miejskiej.

Poświęcenia kamienia węgielnego p d kościół 
W Poanorzu odbyło się w niedzielę przy udziale 
przedstawicieli władz duchownych, reprezentacyi 
miarta 1 powiatu. Akt poświęcenia poprzedził uio- 
czjsty  piocesvonnny pochód, prowadzony przez pro- 
noszcza pjdgórBK<ego, ks. kanonika Gruszeckiego, 
oraz duchowieństwo przy dźwlekacn Kapeli szkolnej 
gimnazjum św. Jacka.

Akta poświęcenia dokonał ks. biBknp Nowak, 
poczem nastąpiło podpisanie przez obecnych gości 
doknmentn fundacyjnego, odczytanego przez nudo 
wnirzbgo miejskiego p Kryłowsziego Dokument 
wraz z srebrnym medalionem, ofiarowanym przez 
ks. biskupa Nowaka, oraz monetami, włażono do 
rnrki szklanej 1 przyłożona kamieniem węg.elnym 
Ks. biskup Nowak w podniosłych słowach podniósł 
znaczenie budowy nawej świątyni 1 dziękował Ra­
dzie miast- Podgórza za przyczynienie się do bu­
dowy świątyni.

f ' i ”  %
Komitet budowy spoaziewa się, że mary nowego 

kościoła staną jeszcze przed nadejściem zimy.
Egzamin dojrzałości w prywatnem seminaryum 

dyr. Franciszka Pielsendanzs po wakacyach złoży­
ł y  Bogaańska Marya, Bromkowska Karolina, Cie- 
lncbówna Zofia Franciszko., Jaśkiewicz Eugenia, 
Stobiecka Karolina, Sznfówna Helena.

Ogłoszenie konkursu. Dzisiaj przed połndniem 
sąd krajowy cywilny w Krakowie na wnioBek ad w. 
dra Juliana Gertlera, zastępcy głównvch wierzycie­
li, ogłosił konaurs do całego majątku p. Juliusza 
Przeworskiego, b, przemysłowca ł właściciela ko­
palń węgla.

W Dlsy do szkoły dla słng żeńsi ich , założonej 
w roku 1890 staraniem 1 funduszami krakowskiego 
Towarzystwa oświaty indowej, a zostającej pod 
kierownictwem dyrektora Juliana Maciołowsklego, 
odbędą się w niedzielę dnia 24 b. m. od godziny 3 
do 5 po południa w Kancelaryi szU ły miejskiej na 
dole Nauka rozpocznie się w niedzielę dnia 1 pa­
ździernika o godzinie 3 po południu i odbywać się 
będzie każdej niedzieli od godziny 3 do 5 po po- 
ładnin. —  Przy szkole znajduje się wypożyczalnia 
książek, założona przez Krakowskie Towarzystwo 
oświaty Indowej, z której nczenice będą mogły bez­
płatnie korzystać,

Śmiała kradzież pocztowa. Z Kołomyi donoszą: 
We czwartek dnia 14 b. m., gdy k&ryolka, prze­
wożąca przesyłki z filii do głównej poczty, zaje­
chała na dziedziniec, nrzędnlk i weźny, odbierający 
pocztę, zauważyli brak kłódki, zamykającej sztabę 
u tylnych drzwiczek wozu I 2 klucze wiszące na 
sztaDle. Po otwarciu okazno s ię , że nie było we­
wnątrz worka, który, według wykazu, zawierał 2 
listy pieniężne, wartości 16.000 koron , z tych je ­
den na 10.000 koron, przeznaczony dla kasy głó­
wnego nrzęan, jako odwózka z filii,, a drngi pry­
watny Prócz tego mieściło się we worku tym kil­
kanaście listów poleconych. Jak się okazało, popeł­
niono kradzież w drodze, podczas jazdy boczną uli­
czką, wiodącą z filii na pocztę przy pomocy podro­
bionych kluczy, które sprawca w pośpiechu zostawił, 
oryginainne bowiem klucze znajdowały się w obu 
urzędach Zawiadomiona natychmiast żandarmerya 
rozpoczęła poszukiwania, sprawcy jednak dotąd nie 
wyśledziła, mimo pomocy przysłanego umyślnie ze 
Lwowa w tym celn agenta pollcyi Przestrzeisklego. 
Na razie przytrzymano pocztyllona, podejrzanego o 
współudział w kradzieży, miano bowiem stwierdzić, 
że jazda z filii do głównej poczty, ti wająea zwykle 
około 5 — 7 minut, przedłużyła się krytycznego wie­
czoru o 15 minut. Nie jest wszakże wykluczonem, 
że ta rachuba czasu jest mylną i polega na różni­
cy między zegarem filii a głównej poczty. Badany 
kilsakrotnie pocztylion nie przyznał się do żadnej 
winy. W  sobutę znalazła polieya za miastem w lo ­
downi obok Prutu brakujący worek z kilkoma tyl­
ko listami poleconemi 1 bez pieniędzy; sprowadzi 
to może śledztwo na właściwą drogę. Z ramienia 
dyrekcji pocztowej wydelegowano tu w tej sprawie 
starszego komisarza, p. Tonrnellego.

W glmnazyum w Samborze umieszczono klasy 
nlżcze z powodu brakn miejsca w suterenach —  no­
rach zawBgoeonych, w których nie ma dostateczne­
go powietrza 1 swi&tła. Rodzice dzieci uczęszczają­
cych do tych nor, w obawie o ich zdrowie a może 
i życie, zamierzają w drodze składki zebrać odpo 
wiednlą sumę, celem umożl!wlen*a wynajęcia stoso­
wnego lokalu. Donosi o tern „Tygodnik samborsko- 
drobobycki**.

Poiar Cebrowa, własność p Michała Garapłcha, 
jakkolwiek był ogromnym, nie zniszczył jednak ca­
łej wsi, jak to pierwotnie donoszona. Ogółem Bpło- 
nęło 58 zagród włościańskich, to jest mniej więcej 
czwarta część wszystkich budynków włościańskich. 
Z bndynkow dworskich spalił się tylko jeden, mia­
nowicie budynek niegdyś karczmy, położony w środ­
ku .wsi.

Zmarli. Jan P r e n d o w s K i ,  rotmistrz kawale- 
ryl narodowej pod dowództwem Langiewicza, a na­
stępnie Czachowskiego, zmarł 9 boo po długich i 
ciężkich cierpieniach w 66 roku życia w DąbrowJ 
cy (pow Gródekj. Udział w powBtamu przypłacił 
pięcioletnią katorgą na Syberyi. Skazany był także 
na dożywutnie osiedlenie na Syberyi, skąd po 12 
latach został ułaskawiony. W  TomsKn poznał się 
z ś p. Bronisławem Szwarcem, z którym połą .żyły 
go wkrótce węzły serdecznej przyjaźni Po powro­
cie z Sjberyi przybył do naszego kcajn, ta osiadł 
najpierw w Dzwinisczu u swojego brata, a po je ­
go śmierci w Dąbrowicy

swiiatsa
Z Warszawy.
—  Wczoraj rano popełniono przy ulicy Przy 

okopowej m o r d e r s t w o  o charakterze prawdopo­
dobnie politycznym. Zamieszkujący w tym domu 
majster giserski Paweł Antoni Wróblewski, z a 
s t z e i o n y  z o s t a ł  z rewolweru przez 3 niezna­
jomych luuzi. WskuteK postrzałów, otrzymanych w 
skroń i serce, Wróblewski zginął na miejscu —  
Sprawcy uszli.

—  D o okręgu  nauKowego ju ż  nadeszło za w ia d o ­
m ienie o zezw olen ia  na przekszta łcen ie  g im n a zju m  
z praw am i generała  C hrzanow sk iego na 8 -k lasuw y 
filo log iczny  zakład naukow y bez praw  z w ykładem  
w język u  polsKim.

—  W  niedzielę o godz. 4 po peładnin —  jak 
nam donosi W. A. T. K- —  polie-ya otoczyła dom 
nr. 20 przy ulloy Królewskiej, gdzie mieści się 
piwiarnia, w której gromadzą Bię zwykle handlarzb 
mąki, tworząc tu rodzaj giełdy mącznej. Gdy poli­
eya weszła do lokalu, dom otoczyło wojsko, nabiw 
szy przedtem karabiny R ew izja ni . dała reznltalu, 
zgromadzonych w licznie pięćdzies.ęcln odprowadzo 
no do cyrkułu pierwszego.

Włościanie a szkoła eolska w Królestwie
Z Garwolina (gnberma siedlecka; piszą do „Słowa 
Polskiego**:

W  Późnowie, wsi należącej do gmiuc Wola Remb- 
kowska, gospodarze-ojcowie ndall g:ę do nauczyciela 
1 oświadczyli mu stanowczo, że domagają się, aby 
odtąd uczył po polsku, gdyż wobec tego, że płacą 
nauczyciela i za ich pieniądze postawiona była 
Bzkoła, mają prawo żądać szkoły polskiej. Skoro 
nauczyciel odmówił żądania gosnodarzy, ci zabrali 
dzieci ze szaoły O zaszłem fakcie nauczyciel za­
wiadomił swoją zwierzchność oraz zarząd gminy, 
potzem san. wieś opuścił. Kilka tygodni tema przy­
jechał do gminy naczelnik straży ziemskiej i po­
czął wzywać do siebie po kllkn gospodarzy i ba 
dać ich o to, kto pierwszy zaczął ich namawiać do 
żąoania języka polskiego w szkole Chłopi trzymali 
się dzielnie 1 żądanych wyjaśnień odmówili. Dnia 
5 września wezwał rsczelnik straży ziemskiej do 
Garwolina dziewięciu gospodarze z Rembkowa: Jó 
zefa Kozłowskiego, Kazimierza Sabieszkę, Józefa 
WItaka, Józefa Szymborskiego. Ludwika Stefan 
skiego, Piotra Rychlika, Jana Barankiewlcza, Igna­
cego Talora, Pawła Dziwinka 1 trzech gospodarzy 
z  Późnowa Jana Czajkę, Jakóba Pałyskę 1 Adama

RęLawkę i odczytał im decyzję gubernatora sie­
dleckiego, który administracyjnie skazał ich na 
areszt kilkntygodnłowy. Zaraz po odczytaniu wyro­
ku gospodarze odprowadzeni zostali do aresztu w 
Garwolinie.

Walka z cholerą w Królestwie. Z powodu o- 
głoszenia gnbernii Królestwa Polskiego, jako zagro­
żonych cholerą, gubernator warszawsai wydał roz­
porządzenie utworzenia bozzwłocznie komlsyj sani 
tarno-wykonawozych do walki z cholerą we wszyst­
kich miastach powiatowych i większych osadsen 
gub. warszawskiej. Oprócz ambulatoryów w mia­
stach powiatowych 1 osadach, otwierane być mają 
we wszystkich miejscowościach, gdzie się okaże po­
trzeba, ambnlatorya mniejsze, chociażby na trzy 
osoby, a to w celn izolowania podejrzanych cho­
rych.

Międzynarodowy kongres d<a ubezpieczenia
rODOtnikÓW, siódmy z rzędu, rozpoczął swoje obra­
dy w Wiedniu. W niedzielę odbył się wieczór po­
witalny, nrząnzony przez wiedeńską Izbę handlową 
1 przemysłową. Wczoraj e godz. 11 przed połu­
dniem nastąpiło uroczyste otwarcie kongresu. P ier­
wszą mowę powita'ną wygłosił b. prezydent gabi­
netu dr K o e r b e r, honorowy prezes komitetu or­
ganizacyjnego. Dr Kterber, który mówił na prze­
mian po francusku i niemiecka, scharakteryzował 
obecne prądy ekonomiczne i oświadczył, że popra­
wa losu robotników jest warunkiem dobrze poję­
tego interesu produkcji. Robotnicy mają do pole­
pszenia swej doli tern większe prawo, że są równo- 
cześnia ważnym czynnikiem w zastępie konsumen­
tów, a za skutki wygórowanej drożyzny nie mogą 
odbić sie na własnych przedsiębiorstwach. Sprawa, 
o którą Kongres walczy, jest i.leą wszechświatową, 
a zwycięstwo jej pewne. Po przemowach K 1 n k a, 
prezesa komitetn organizacyjnego, i dra B o e d i- 
k e r a , prezesa komitetn nieustającego, minister 
spraw wewnętrznych, hr. B y l a n d t - R n e i d t  po­
witał uczestników kongresu imieniem rządu, ośwlad 
czając pomiędzy innemi, że rząd sprawą ubezpie­
czenia robotników pilnie się zejmoje. Burmistrz 
m. Wiednia, dr L n e g e r ,  powitał kongres imie­
niem uniwersytetu, poczem odpowiadali delegaci 
obcych państw O golz. 3 po południu rozpoczęły 
się merytoryczne obrady.

Fałszerze pieniędzy. W  niedzielnym nnmer&e 
„Nowej Reformy** donieśliśmy, że w Wiednia po­
jawiły się podroDione noty 50 Ki.ronowe. Jako po­
dejrzany o rozszerza.nie tych not został w Wiedniu 
nwięziony Chain Schwalb, czyli, jak on sam siebie 
nazyv a, Cbahn Rott. Równocześnie uwięziono do­
mniemaną wspólnlczKę jego Lanrę Kingmann, szwa 
grową Schwalba. Na Węgrzech uwięziono w roz­
maitych okolicach kilka oBÓb, podejrzanych równie
0 puszczanie w obieg iałszywcn not 50-koronowych. 
Wszystkie te osoby są prawdopodobnie agentami 
zagranicznej bandy fałszerzy pieniędzy.

Pożar młyna. Z Budapesztu donoszą: Młyn pa­
rowy Kaveis i Syn w Mitrcwicy zgorzał doszczę­
tnie. Browar ocalono. Komendant straży ogniowej 
ochotniczej i 2 strażuKOw zostało ciężko poparzo­
nych.

Podróż Poosevelta do Rosy! „Daily Express“ 
donosi, że Rcoseyelt, korzystając z zaproszenia 
Wlttego, na wiosnę przedsięweźmie podroż do Ro- 
syi. Eskadra amerykańska, która mu będzie towa­
rzyszyła, pozostanie przez cały czas pobytu ni. wo­
dach rosyjskich. Otóż wedle wyraźuego przepisu 
Konstytucyi Stanów Zjednoczonych, prezydentowi 
Ich nie wolno wyjeżdżać r.a granicę państwa przez 
cały czas kadencyi urzędowej. Sprawę tę musiałby 
rozstrzygnąć kongres, a wtedy rzecz bedzle jawną
1 wtedy też donleio będzie można mówić poważnie 
o podróży Rooseveita do Rusyi. Zresztą dziwnie 
wygląda sama wiadomość, że Witte, Jago minister, 
zaprasza Roosevelca który jest głową państwa, 
ażeby odwiedził Rosyę. To mo*e uczynić tylko car.

Waika 0 lasek Bulońskl, W  ostatnich latach 
mieszkańcy K n kowa musieli wystąpić w obronie 
plant 1 protestować przeclwku ich obcinania Pro­
testy, niestety, nie odniosły skuD-a 1 planty pod­
dawano ampnta vyi nawet z powodu tramwaju. Po­
dobna walka toczy się obecnie w Paryżu o słynny 
lasek Bulońskl, prawdziwą ozdobę Paryża. Rząd —  
właściciel tego lasku , a właściwie lasu —  ma za­
miar na przestrzeni 30 hektarów ściąć drzewa, a 
ziemię rozparcelować i sprzedać pod budowę do­
mów. ParysKa Rada miejska, dowiedziawszy się o 
tem, wględnęła w rządowe plany budowy 1 uznała 
je za tak barbarzyńskie pod względem estetycznym, 
że uchwaliła nabyć za cenę 8 milionów franków 
pi awo zmieniania owych planów. Ale pozostała ml 
mo to smutna okoliczność, że 30 heKtarów lasu 
Bnlońskiego padnie pod toporami. Prasa paryski, 
wystąpiła energicznie w obronie lasku, a za prasą 
poszła cała publiczność. H inryk Bataiile woła 
w „Figarze** zupełnie słusznie „Jeżeli wam trzeba 
pieniędzy, to sprzedajcie wieżę Eiffla, ale nłe ty­
kajcie laski Buionsklego. tej sławy Parvża“ Podo­
bnie zabrał głos Jnlinsz Claretie, a za nim cały 
szereg wybitnych autorów. Deputowany DuDois, 
prezes Towarzystwa dla c^hrony piękności przyro­
dy we Francji, organizuje w Paryżu ruch , prote­
stujący przeciwko naruszeniu całości lasku Buloń- 
skiego. Wkrótce odbędzie się w tym celn ogromne 
zgromadzenie, Które wybierze osobny komitet dla 
tej sprs wy, składający się z przedstawicieli wszyst 
kich warstw ludności paryskiej. Rząd będzie musiał 
ustąpić wobec tak dobitnych głosów opinii publi­
cznej i wyrzec się swojego planu fiskalnego.

Szydło Z Wbrka. w sprawie czeskiej jeden się 
tylko, ale przecie choć jeden, odezwał glos sprawie­
dliwy w „Plzeńskim Dozorze•*, który przyznał, że 
zmiana nazwy Polskie’  Ostrawy na Śląską Ostra­
wę budzi u „braci polskich** usprawiedliwione roz­
goryczenie z powoda czechizo wania wschodniego 
Śląska Krzyk ogromny przeciw słowom prawdy pod­
niósł szowinistyczny „Ostrawsky Dennik". Lecz nie 
polemika „Ostrawskiego Dziennika" nas obchodzi. 
Jest tam dla nas coś ważniejszego. Czytajmy

„Śląsk wsenodni ulega nie czechizacyi, ale s p o i  
s z c z e n i ą  (!) i niemczenia. My (Czesi) bronimy 
się tylko przeciw poisk>m podszczuwaczom, co prze­
ciwko nam walczą bardziej, niż przeciw Niemcom 
Zmiana Ostrawy „P ols lie j"  na „Siąskn" nastąpiła 
raczej z przyczyn praktycznych, niż namdowych, 
chociaż 1 dla tych drugich już należało złamać agi 
taeyę polskich szowinisiów".

A *t- raz wychodzi Bzydło z worka.
„Atak korespondenta pisma pilzeńskiego na ra­

dykalizm (czeski na Siąskn) jeBt pełen złej woli 
już choćby dlatego, że n i e t y l k o  r a d y k a l n e ,  
a l e  i k o n s e r w a t y w n e  ż y w i o ł y  c z e s k i e  
s t o j ą  w w a l c e  p r z e c i w  p o l s k i e j  p r ę ­
ż n o ś c i  w C i e s z y n a !  l e m  Ba nawet k o n ­
s e r w a t y ś c i  s t a n ę l i  przeciw PolaKom w c z e ­
ś n i e j ,  niż radykali. Jeszcze niedawno konserwa­
tywne „Nowiny Tfeszlnske" wytykały „Dzienniko­
wi Ostrawskiemu", ze niedość energicznie staje 
przeciw Polakom, szczającym nt. Czechów."

Nietylko „in ylno yeritos" czasem i w zapale 
polemicznym powie się prawdę. I wo .

JillillSZ Verne prorokiem. W  paryskim teatrze 
Chńtelet cieszy się ogromnem powodzeuibm sztuka 
p. t.: „Michał Strogonow". Sztuka ta jest przeróbką 
znanej powieści J. V ernego, która ma dzisiaj rze­
czywistą aktualność W powieści owej zmarły nie­
dawno pisai z przedstawia z drobiazgową wiernością 
krwawe wypadki w Baka. Verne opowiada o re­
wolucji Tatarów, o rzezi chrześcijan, o podpalenia 
źródeł 1 kopalń nafty, słowem o wypadkach, Które 
dzisiaj w Kilkanaście lat po napisaniu „Michała 
Strogonowa" stały się rzeczywistością.

Ihicnowania I przeniesienia. Kierownik m inhterslwr 
sprawiedliwości przeniósł zastępcę prokuratora dra Ka  ̂
zimierzr Gruszczyńskiego z Rzeszowi do K .akow a i 
zam ianował aójnnkta sądowego dr , Józefa W ajdę w Tar­
nobrzega zastępcą yrofcoratora w Rzeszowie 

„W iener Z tg “ ogłasza: Kierownik u  nistersowa oświaty 
zaorano wał saolouta gim nazjom  w Drohobyczu Franci­
szka Ergetowskiego prowizorycznym głównym nauczy­
cielem w Nowym Są-zu.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamianował 
sekretarzami sądowymi adjnnktów: Jana Grzegorczyka 
z Mielca dla Leżajska, Stanisława W isłockiego r Białej 
do Gorli-i i Jana Czapika z Andrychowa dla Przeworska.

Przeniesienie. .G azeta Lwowska" ogłasza Namiestnik 
przeniósł praktyka uta konceptowego Józefa Germana ze 
Lwowa do Podgórza.

Ambulatoryum dentystyczne uniwersytetu Jagiellońskie 
go (Rynek *s£, II p ) rozpoczyna sw oją działalność z d. 
‘JO b. m. (sreia). Przyjmowanie ch o i/ch  od godziny 8 
de S1/, rano.

Klub prawników nrządza we czwartek 21 b. m o go­
dzinie 8 wieczór dla swych członków męskie zebranie 
towarzyskie. Boler, kosztem klubu, wsięp bezpiaioy.

Składki. Dla Tow. „Szkoły Indowej" rłożyli fnnkoyo- 
narynsze ayrekcyi kolei państwowyoh (binro prawnicze) 
14 K.

Repertoar teatru miejskiego.
W e środę: .Tam ten".
W e czwartek: .Skarb".
W  sobotę: „B irbant", trywialna kom '>dya w 4 aktach 

Oskara W ilda.
W  niedzielę: „Eros i Psyche".

2 kaleHarzp, W e środę 20 września: Eustachego 
z tow i Fansty p.; we czwartek 21 września: Matei* 
bzł ap o w ; w piątek 22 września: Tomasza z W . b. i 
Maurycego.

W sib '* słoDoa *0 września o godzinie 5 min. t*ó, ».a- 
oŁ.vi o god*. 5 m. 49; dłegość dnia godzin 12 m. 17.

Z krakow8K'ego ooserwatoryum. Dmi. 18 wrueśnts ter­
am metr doszedł od 4 9 do 1V4 C.; oarometr ni znacznie 
wabał się.

Dnia 19 września o godzinie 7 rano stan oarometra 
748 6 mir., termometru 6 4 C .; wiatr północny.

Przepowiednia dia Galicyi zachodniej na 9 września: 
pogoda

B , Grata i^y elsk a  (K p a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonio i p i a n o l e  — krajow« i zagra­
niczne —  nowe i przegrano —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

Tr&yedya małżeńska.
(Z sali sądowej.)

K ra k ó w , 19 września.
Epilog strasznej tragedyl małżeńskiej, jaka za­

szła w Trzebini w dnin 21 czerwca b. r., o nzem 
w swoim czasie donosiliśmy, rozegrał się dzisiaj 
przed trybunałom karnym w Krakowie. Źle dobrane 
pod względem charakterów i usposobień małżeństwo 
brak odpowiednich B o ików do założenia 1 utrzymy­
wania rodziny, błąd, wina. czy nieszczęście ciążące 
ua jednem z małżonków, wpływy postronne i wiele 
Innych ujemnych czynników składa się w takich 
razach, jak w wypadku powyższym, że w łonie ro 
dżiny powstają straszne Katastrofy, ponure trage- 
dye, zostawiające po sobie krwawe ofiary w lr 
dziach i niesławę, ciążącą ua członkach rodziny.

Dzisiejsza rozprawa przeciw Włodzimierzowi P i- 
s e c k i e m n ,  mordercy żony i dziecka, ma właśnie 
za przedmiot taką tragedyę, którą akt oskarżenia 
obrazaje ]&a następnje:

W  roku 1903 bawił, 25 lat liczący, bez zadęcia 
będący, Włodzimierz Plsecki u swego brata Tytusa, 
naczelnika stacji kolejowej w Trzebini. W  tym 
czasie poznał tam pannę Władysławę Petzównę, za­
jął się nią i począł bywać w domn jej matki, En- 
fenni Petzowej, a w jakiś C2as oświadczył się o rę 
kę córki. Petzr.wa nie chciała z początkn zezwolić 
na małżeństwo, ponieważ Piseeki nie miał stałej 
posady, w końcu jednak małżeństwu zostało za­
warte, gdy Pisecki podobno podstępnie pokazał matce 
panny jakiś papier, który miał być rzekomo nomi- 
nacyą na posadę przy kolei. Slab odbył się 10 czor- 
wca 1903 r.; w ciągn pierwszegu miesiąca małżeń­
stwo żyło z sobą bardzo dobrze, Pisecki pracował 
jako agent handlowy i przesiadywał w domu, ale 
wkrótce zaczęła sie zmiana, gdyż Pisecki rozpoczął 
życie wesołe i lekkomyślne, bawił się po nocach, 
a żonie nic prawie nie dawał n? utrzymanie. Po­
życie małżonków stało się wprost nie do zniesienia. 
A składały się na to różne przyczyny, prz«dewszy- 
stkiem jod ak szczupłe dochody męża, który był 
agentem handlowym n firmy Albina w Podgórzn, 
gdzie Pisecki »ię z żoną i matką żony wprowadził. 
Mając tyiko 60 koron pensyi miesięcznej, Pisecki 
nie mógł ntrzymać domn, to też korzystał z porno 
cy teściowej, wybierając różne od niej kwoty, które 
zamiast na cele utrzymywania domu, podobno trwo­
nił na swój użytek. Z tych przyczyn przychodziło 
między małżeństwem i teściową do przykrych scen.

Był jednak i urngi powód rozterek małżeńskich. 
Żona PiBecklego, uwiedziona w rokn 16 swego ży­
cia, miała nieślubne dziecko, o którem wiedział P i­
secki i które potem było powodem do lżenia żony 
przez męża, który w brutalny spusób ją dręczył.

Takie miłe atosnnkl małżeńskie trwały 2 lata. 
W  maren 1904 r. Piseckim urodziła się córeczka, 
lecz to nie poprawiło stosunków między małżeń­
stwem, owszem, nienawiść PiBecklego do żony rosłn 
wciąż. Pisecki maltretował ją podobno, nie dawał 
na utrzymanie, tak, że przymierał? głodem, oraz 
groził jej zabiciem. Biedna kob ita , nie mogąc 
znieść takiego pożycia, odjechała od męża i przy 
byłe do swej matk' do Trzebini, dokąd pierwej, 
nie mogąc wytrzymać przy takim zięcin, matka jej 
Eufemia Pet.zowr, wyjechała. Równocześnie Piseck * 
oddała w ręce adwokat* sprawę o separację.

W  dnin 19 czerwca b r. Pr»ecki, Który właśnie 
stracił posadę w fabryce Albina, przyjechał do 
Trzebini za żoną i żądał, aby wróciła z nim do 
Krakowa, żona jednał odpowiedziała mu oamownie. 
Nazajutrz małżonkowie spotkał* się w mieszkenin 
sąsiadki Anny Rnslkowej. Tam ponownie Pisecki 
żądał, by żona wróciła z nim, ta ponownie odpo 
wiedziała mu, że to uczyni wtedy, gdy mąż dosta­
nie posadę. Odmowa ta oburzyła Plseckiego, który 
zaczął iżyfi żonę.

Zapowiadana p-iez Piseckiego katastrofa, gdy go 
żona nie posłneha, nastąpiła niebawem.

Po południu dnia 21 czerwca Pisecki wydalił 
z mieszkania żony jej współmieszkankę, strzelił do 
żony z rewolweru z a b i j a i ą c  j ą  n a  m i e j e c n ,  
następnie z a s t r z e l  i ł s w ą  l 1/ , - l e t n i ą  c ó r e ­
c z k ę  O l g ę ,  w końcn strzelił do siebie 4  razy

Ofiary jego strasznego czynn pogrzebano na miej­
scowym cmentarza, sprawcę morderstwa, Pi&eckie- 
go, odwieziono do szpitala św. Łazarza w Krako­
wie, a gdy z ran, które nie były śmiertelnomi, wy­
zdrowiał, umieszczono go w więzienia śleficzem są­
du karnego, a dzisiaj, po śledztwie i oskarżenia 
prokaratoryi, stanął przed sądem przysięgłych, ojkar- 
żony o zbrodnię pospolitego morderstwa z § 134 
ust kar.

Rozprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
Wlndakiewicz, oskarżał zastęp a prokuratora dr Bra- 
son; obwinionego bronił adwokat, dr Włodzimierz 
Lewicki, jako znawcy-Hkarze zasiadali prof. dr 
Waehholz i dr Jankowski.

Po odczytaniu akta oskarżenia przewodniczący 
przystąpił do przesłuchania obwinionego. Pisecki, 
liczący lat 27, a wyglądający na 4 0 , średniego 
wziostn, nikły i schorowany, opierający się ns la­
sce, z jasną, zaniedoaną brodą — drżącym głosem, 
lecz z pewną afektacyą odpowiada na pytania 
przewodniczącego, że nie przypomina sobie szcza 
gółów zabójstwa, gdyż w dniu krytycznym był nie 
przytomny, miał uderzenia krwi do głowy i nie 
wie nic, jak i co zrobił. Opowiada da le j, dzieje 
swego małżeństwa, z którego wynika, że główną 
winę złego pożycia przypisuje teściowej, Euiemii 
Petzowej.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Kłóciłeś się pan z żonąi- 
Oskarżony P i s e c k i :  Ja z żoną nie umiałem 

się kłócic, jak to bywa w innych małżeństwach, 
ale jeżeli kiedy jakie nieporozumienie zaszio, to 
wyłącznie z powoda teściowej. Wymawiała mi ona, 
że daje na utrzymanie domn, ale za te 7 złr., 
miesięcznie, wypalała naftę w lampie, czytając 
książki po nocach, jadła i p iła , więc gdzież było 
ta dobrodziejstwo?

Z toku przesłnehi nia jeduak wynikło, że teścio­
wa na prawdę wspomagała zięcia , bo gdy mu raz 
brakło, jak zw ykle, pieniędzy, teściowa dała ma 
swoją książeezaę ponsyjną, by ją zastawił za 50 
koron. D alej, w tonie płaczliwo - dekiamacyjnym. 
trzęsąc się I drżąc całem ciałem, zarzuca obwiniony 
nieboszczce - żonie, że zaniedoywał* jego córeczkę 
na korzyść swego nieślubnego synka 1 daje do zro 
ramienia, że go zdradzała i t. p. Z powoda tych 
ciągłych zajsc powziął PisecKi na dwa miesiące 
przed katastrofą zamiar pozoawienia s i e b i e  życia, 
o Zabicia żony ani przedtem, ani w dnia, gdy to 
nastąpiło, nie myślał.

Ponieważ oskarżony stanowcze oświadcza, że nie 
przypomina sobie nic z chwili krytycznej, kiedy i 
dlaczego zabił żonę i dziecko a potem usiłował so­
lne życie odebrać, przewodniczący odczytuje list, 
rodzaj pamiętnika, w którym Pisecki skarży się 
na „haniebny zdradę" żony, na jej otoczenie, wro­
gie dla niego, w końcn zapowiada, że zabiłby 
wszystkich, gdyby mu pod ręKę wpadli

Po odczytaniu jeszcze kilku listów, odnoszących 
się do sprawy, przewodniczący wezwał, jaku wa­
żnego świadka, adwokata dra Dnajesa z Podgórza, 
który odczytuje koncept skargi separacyjnej, spo­
rządzonej na żądanie Władysławy Piseckiej. Nastę- 
aie odczytał świadek dr Chajes list Piseckiej, pisa­
ny do niego o przyspieszenie skargi separacyjnej; 
odpowiedź świadka na ten liBt zwróciła poczta na­
zajutrz z dopiskiem: „adresatka nie żyje".

Po przerwie półgodzinnej zeznawali dalsi świad­
kowie, z których teściowa os':arzonego, Epfemia Pe- 
tzowa, bardzo silnie obciążyła oowinionego przed­
stawiając go jako bardzo złego człowieka. Lekarze 
znawcy sądowi, dr Waehholz i dr rft. Jankowski 
w obszernym wywodzie scharakteiyiowali stan umy­
słowy obwinionego, kióry od dłaższego czasu był 
w najwyższym stopnia neurastenikiem, a całe jego 
postępywanie w czasie jego małżeństwa, jak i po 
rozłączeniu tegoż, było wysoce nielogiczne; oskar­
żony roił sobie różne przykrości, cierpiał na manię 
prześladowczą, wszędzie, nawet w najbliższych, opa­
trywał wrogów, jednem słowem objawiai oznaki już 
nie samej nearastenil, ale obłędu neurastenicznego, 
który sprowadził katastrofę.

Wobec tego orzeczenia zast. prokuratora d1- Bra- 
son bardzo krótkiemi sło y omówił sprawę i zo­
stawił osądzenie sprawy obywatelskiemu poczuciu 
sędziów przysięgłych.

Onrońca dr Lewicki w wymownych słowach przed­
stawił obraz npadkn psychicznego swego klienta, 
który dopóki był zdrów, był człowiekiem dobrym, 
moralnym i pracowitym, a potem dopiero popadł­
szy w chorobę, poasycaną niesnaskami rodzinnemi, 
dopuścił aię strasznego czynu. Mówca w akończe- 
nin swych wywodów prosił o uwolnienie oskarżo- 
neg.--.

Po krótkiem, tresciwem re«nmó przewodniczące­
go radcy Wlndaaiewicza, przysięgli udali się o g. 
2i / j  ai, narad*.

Po krótkiej naradzie przysięgli 12 głosami z a ­
t w i e r d z i l i  oba postawione sobie pytania: 1) że 
obwiniony Włodzimierz Pisecki strzelił do swej żo­
ny i dziecka (z opuszczeniem słów: „w zamiarze
pozbawienia ich życia") 1 2) że w chwili karygo­
dnego czynn obwiniony był n i e p o c z y t a l n y  
u m y s ł o w o .

Na podstawie powyższego werdyktu przewodni­
czący radca Winda lewie* ogiosił wyrok u w a l ­
n i a j ą c y  oskarżonego Włodzimierza Piseckiego od 
winy i Kary.

Prokurator n ie  z g ł o s i ł  zażalenia nieważności, 
a rodzin) znajdująca się na sali, wśród płaczu i 
uścisków wzięła zaraz w opieke słaniającego sie 
ze wzruszenia pod»ądnego.

W ia a o M n  naniowe, iB e r a c t ie ! a r ty s t y m
— Kazimierz Królliskl: „lonle“ . Powieść. 

Lwów, 1904. Antor jest debiutantem na niwie no 
wiesciopisarBkiej, stąd pewna ehwiejnosc w kompo 
zycyi i zarysowaniu planu utworu. Rzecz zaczer­
pniętą jest z życia współczesnego. Mamy tn trochę 
reminiBcencyj i wrażeń ze świata artystycznego i 
literackiego, szereg obrazów odbijających bezpośre­
dnią życiową obserwacyę a nawet typy, w których 
odaaJe^ć można znamienne rysy osób, zjanych dr 
lwowskim bruKU. Bohaterem powieści jest młody 
literat Brzeski, natura wrażliwa i egzaltowana, 
Która wskutek zawodu miłosnego pozbawia się ży­
cia Proces psychiczny, doprowr dzającv do tragi­
cznego rozwiązanie,, przeprowadza autor z pewną 
modernistyczną afektacyą. Najlepszą stroną powie­
ści są postaci staiegc patryc ,y Flisak* oraz jego 
córki Julii. W  kil kr* sytuacjach oraz figurach po­
wieściowych, kopiuje autor ttosunki i znane osobi­
stości lwowskiego świata teatralnego. W  metodzie 
p. KrólińskieKO przejawia się młody talent, o- 
blecnjący, cnoć saukający właściwej sobie drogi.

wp.
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— Herman Heljermane, holenderski autor „ 0 - 
gniw" i „Nadziei", wystawił świeżo w Berlinie na 
„W olnej Bcenie" owa nader oryginalne utwory. Je­
den nosi tytuł: „Numer ośmdziesiąty", szkic w je ­
dnej odsłonie, drugi —  „Pancerz", romantyczna 
aatuka żołnierska w traech aktach. Sztuki obie są 
tendencyjne, t HeijermanB, doskonały malarz scen 
rouzajowyeh w utworach tych umiał z wielkim ta­
lentem przedstawić życia w najdrobniejszych szcze­
gółach z odpowiednim nastrojem.

„Numer osiemdziesiąty" to więzień skazany na 
dwa lata murów za obrazę majestatu. Akcya seeni- 
czia  rozgrywr się przed bramą więzienną na uli­
cy, gdzie stoi zona, syn i staruszek ojciec l cze 
kają na więźnia, który po odsiedzeniu kary, skoro 
świt opuścić ma mnry więzienne. Wychodzą inni 
więźniowie, również uwolnień' lecz męż« cz< kają- 
cej kooleiy nie widać, chociaż godzina wolności już 
dia niego wybiła. Jeden ze skazańców, który bar- 
dz« ciężzo karę wwoją odczuł, przybity 1 przygnę­
biony, opowiada czekającym, jak ci biedni tam do­
prowadzani są powoli do szaleństwa. Cztery lata 
albdziai, co roku jeden waryował, ostatni —  osta­
tniej nocy. Ten ostatni — to właśnie ów mąż, któ­
ry oszalał, wskutea udręczeń, jakicn doznawał przy 
spełnianiu prac więziennych w nieprzerywanem mil 
czeniu. Kobieta rzuca się do bramy z okrzykiem: 
„W yście go tamordowali" i zasłona Bpada. W  o- 
brazie tym występuje tylko 5 osob, naszkicowanych 
po mistrzowsku charakteryBtyczuemi, grnbemi ry 
■aml. Autor rzucił skargę, podniósł problemat, za 
kończył ntwóc, zanim go właściwie rozpoczął, ale 
wywiera, jak zapewniają krytycy, wielkie wra­
żenie.

Romantyczna sztuka żołnierska „Pancerz", jak 
gc chciał nazwać antor —  to już nie szkic, ale 
dramat, którego bohaterem jest młody, świeżo kreo­
wany porucznik, nienawidzi on swego fachu; to ra­
czej szperacz hamletowski, co z książek zaczerpną! 
całą wiedzę życiową. Wbrew woli rodziny podaje 
się o uwolnienie od słniby, gdyż nie chciał strze­
lać do strajkujących robotników. Opuszczają go 
wszyscy, nawet ukochana narzeczona; bierze do rę­
ki rewolwer, ale opuszcza go, spojrzawozy na są- 
8i»da-ozewca, którema żołnie. «e z syna uczynili po­
strzałem niedołężnego kalekę, a Który mimo to musi 
żyć i pracować „Odwet musi nastąpić" —  woła —  
bo czemżb jest jego ból w porównaniu z wielką 
nędze. Opuszcza zatem dom rodzicielski i idzie pra­
cować na odwet. Cały szmat nędzy życiowej daje 
nam HeijermanB w postaci młodzieńca hamletow­
skiego i w osobach otaczających go.

Obie Bztukl przyjęto z zapałem.
—  Mary a Sandoz: „Święty Jacek Odrowąż, 

patron Polski". Lwów, 1905. Wydawnictwo „Ma­
cierzy PoiBKlej". W  sposób popularny w szeregu 
barwnych obrazków przedstawiła tu autorki. żvwot 
i działalność świętego Jacka Odrowąża, opierając 
wątek na tle dziejowem i cywiliaacyjuem i dając 
obraz przesiąknięty miłością kraju rodzinnego. —  
Książeczkę zdobią 3 ryciny, z których jedna przed­
stawi* podobiznę św. Jacka z witraża kościoła 
0 0  Dominikanów w Rzymie, druga postać święte­
go z katedry nu Wawelu, trzbcia grobowiec patro- 

-  na* Polski w kościele- 0 0 . Dominikano? w Krako­
wie. Cena 30 halerzy.

Dział ekonomiczny.
x  Zmiany w rozkładzie jazdy Dyrekcja ko

lei państwowych ogłasza: Z dniem 1 października 
b. r zmienia się rozstać iaiao pociągu osobowego 
nr 47 /1022 /1122  na przestrzeni Kraków-Podgórte 
Płaszów-Sncha. Pociąg ten, odcnodzący dotychczas 
z Krakowa o 11 40 w nocy, będzie odjeżdżał z Kra­
kowa o 11 '6U w nocy i przez to uzyska połącze­
nie z nowo zaprowadzonym pociągiem pospiezznyw 
koiei północnej nr 11 z Wiednia, i Warszawy, szcze­
gólniej dla Zakopanego bardzo korzystne (odjazd 
z Warszawy 2 57 popoł., przyjazd do Za*opanego 
0'2O rano). Pociąg nr 1070 będzie odchodził ze 
Skawiny o 5 minnt później, jak dotychczas, t. j.
0 12 45 w nocy. Zresztą pozostaje obecny rozkład 
jazdy bez zmiany 1 nadal w ważności z wyjątkiem 
pociągów sezonowych, których kara kończy się 
30 b m

x .  Wystawa drobiu w Złoczowie została otwar­
tą 16 b. m Przemawiali: prezes złoczowsklej filii 
krajowego Towarzystwa chown arobin p. Wesołow­
ski, prezes Towarzystwa gospodarskiego poBeł Ko­
złowski i reKtor politecnnlkl dr Szpilm&n. W ysta­
wa przedstawi* się na ogół barJzo dobrze, Wzięło 
w niej udział przeszło 50 wystawców, nadsyłając 
drób raBowy, bądź pochodzący z własnego chown, 
Dądź dany prze* Towarzystwo. Wystawcom przy­
znano szereg nagród.

x  Targ nasienny we Lwowie. Komitet gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego postanowił 
na wiosnę r. 1906 nrząazić we Lwowie targ na­
sienny. Targi takie powinny być na wiosnę w cza­
sie przedslewnym w centrach handlowych naszego 
kraju peryoaycznie Ukząaiane. Instytucye te, Jaao 
dające najlepszą sposobność zaznajomienia się z ilo­
ścią i jakością produkuj i, zatknięcia się bezpośre­
dnio producentów z konsumentami, wzajemnego Do­
znania wymagań jednych 1 drugich cieszą się od 
dawna za granicą powsaachuein wzięciem i uzna 
niem, a próba, jaką komitet Towarzystwa gospoJar- 
BKiego wykonał, urządzając w rokn 1903 pierwszy 
próbny targ we Lwowie, dowiodła, że i w kraju 
naszym targi te mogą się przyjąć i okazać prawdzi­
wie pożytecznemi i gkuteczneml dla rozwoju pro- 
dukcyi nasiennej.

x  Wybory komisyj podatkowych, Krajowa
Dyrekcya sKarbu zawiadamia, że uzupełniające wy­
bory członków i zastępców komisyj powszechnego 
podatku zarobkowego odbędą się: dia kontrybuen- 
tów zaliczonych do towarzystw podatkowych I i II 
klasy w obr. Iabj j andlowt j w Krakowie. Lwowie
1 Brodach 16 paźuziernika; HI klasy w Krakowie 
17 października, l\ g|My w Krakowie 18 pa­
ździernika; III 1 ksasy we Lwowie 17 paździer­
nika; w lnnycr powiatach dla klasy III 16 pa­
ździernika, dla klany II  17 październik# Kontry - 
babnei otrzymają *e śtrony właściwych władz po­
datkowych I instancyi OBObne aawiadomienia i le- 
gitymacye z dokładnem oznaczeniem miejsca wybo­
ru, lokalu wyborcibgo. godziny rozpoczęcia i ukoń­
czenia wyborów, oraz liczby maiących się wybrać 
wyborców, względnie członków i zastępców człon­
ków Komisy) Równocześnie doręczone zostaną u- 
prawnionym do głosowania osobne urzędowe karty 
wyborcze.

x  Kratowy zjazd rękodzielnika odbędzie się, 
jak donosiliśmy, 21 i 25 b m we Lwowie, wedle 
programu następującego-

W  niedzielę 24 września o godi. 9 rano nabo­
żeństwo w kościele arohikatedralnym, o godz. 10 
zebranie uczestników zjazdu w sali “atnuzowej 1 
powitanie zebranych przez prezydenta miasta; za­
gajenie i wybór prezydyum zjazdn, referat o po­

trzebie i znaczenin wystaw prac uczniów rękodziel­
niczych. Po połodnlu o godz. 3 zebranie uczestni­
ków zjazdn nu placn powystawowym, obok gmachu 
wystawy, następnie gremialne zw’ edzanie wystawy 
prac uczniów rękodzielniczych i wyBtawy staroży­
tności cechowych.

W  poniedziałek 25 września o godz. pół do 10 
rano zebranie w sali ratuszowej i obrady nad pro­
jektem zmian ustawy przemysłowej; referat o za­
łożenia krajowego zwlązkn stow czyszeń przemysło­
wych, odnośnie do uchwał zjazdn z dnia 2 kwie­
tnia br. i uchwalenie Btatutn związku Po połuanin 
o godz. 3 dalsze zwiedzanie wystawy i pożegnalne 
zebranie na placu powystawowym, poczem wspólna 
nczta.

Izba stowarzyszeń rękodzielniczych we Lwowie, 
zapraszając delegatów wszystkich stowarzyszeń z 
catego krają na zjazd, oznajmia, że wszelkich in- 
fom acyj, dotycząch zja„du, jak najchętniej udzie­
lać będzie na żądanie stowarzyszeń lob 4 legatów.

x  W sprawie produkcyl chmielu. Komitet ga­
licyjskiego Towarzystwa gospoaarskiego postanowił 
wziąć odział w w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  
w L o n d y n i e  w r. 1906, gdzie również i dział 
cbmlelarstwa ma być pomieszczonym. Sposobność tę 
należy jahnajleplej wyzyskać a nasi producenci 
chmielu powinni jak najliczniej wystawę tę obesłać. 
Dla ułatwienia i udogodnieni* tego postanowił ko­
mitet zająć się całą manipuiacyą wysyłał i umie­
szczenia na wystawie próoek chmielu galicyjskiego, 
tak, iż t/ad wzięcia udziału w tej wystawie ogra­
niczać się będzie dla każdego naszego producenta 
tylko do przesłania odpowiedniej próbki pod adre­
sem komitetn. Odpowiedź rychłą należy nadesłać do 
komitetu: Lwów, ni. Karola Lndwik* 3).

Włoskie bydło rogate w Wiedniu. Od kilku 
miesięcy spęd włoskiej nierogacizny do Wiednia, 
tndziez do innych miast anstryacklch prowincyj po­
łudniowych przybrał stosunkowo dosyć znaczne roz­
miary. Obecnie zaczynają z Włoch nadchodzić na 
targ wiedeński drobne transporty wołów z Włoch. 
W  sobotę przywieziono 18 wołów włoskieh na tar­
gowicę w Wiedniu. Dzienniki tamtejsze konstatują, 
że przywóz włoskiego bydła rogatego nie może 
osiągnąć większych rozmiarów, gdyż liczebny stan 
bydła we Włoszech nie jest dostatbCfcnie silny, ale 
podczas obecnej drożyzny mięsa i twierdzeń rzeźni- 
ków, jakoby brakowało żywego towaru, Wiedeńczy­
cy z zadowoleniem witają ten suknrs.

BuuaiiSSZi. 19 rzenu*. Pszenica na październik 1580 
do 15 6-2, p«kofli<>» na kwiecień 1906 16 68 do 16-70; 
żyt. n* paźdsie- nil 12-90 do 13 92, iy to  na kwiecień 
l<vO« 13-68 do 13'60; owies na październik IŁ 44 do 
12 46; owico u> kwieoief 1906 12 84 do 12-86; kukury­
dz* na sierpień — do — , kukurydza na wrzesień 
— do — ; kuknr/dz* na maj 1906 13 84 do 13 36; 
-cenak nt, sierpie*} — dc — .

Oferty dobre, cbęc kupcz dobra, oapczoblenśr spokojne; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  W  J e n i e ,  w  T u ry n g ii, rozp oczą ł się w n ie ­

dzielę tegoroczn y  w ielki kongres n l e m l e c k i e j 
s o c y a ' n e j  d e m o k r a c j i .  W  kon gresie  tym 
bierzb udział około  360 delegatów  rozm aitych  or- 
gan iza cy j socya iisty czn ych  i cała so c ja lis ty czn a  
fr a k c ja  parlam entarna P rezyJentam i w ybrano p o­
słów  S i n g e r a  i L e b e r a .  W niedzielę w ieczo ­
rem edbyło Bię p ierw sze zgrom adzenie pow italne, 
na którem , w itany barzllw em i oklaskam i przez 11 
czn ie  zgrom aazoz*  publiczność, Drzbmawiał poseł 
B  e b e 1. M ów ca przypom niał, że kongres odbyw a 
się w  m ieście, pod którem  przed stn la ty  rozbite 
zostało państw o F ryd eryk a  II, gd zie  k lęskę p on ie­
śli g łów n ie  „ ju n k ro w le "  pruscy. N adzie je  naszych  
w rogów  —  dodał B ebel —  i i  k oogrbs tegoroczny 
stanie się i dla nas taką Jeuą —  rych ło  *fę roz ­
w ie ją .

B ebel m iał tu na m yśli n iesnaski, ja k ie  jn ż  od 
d łu ższego czuan n urtu ją  w n iem ieck ie j p a r t /i  so- 
cya lis tyczn e j, a króre grożą  rozbiciem  party! na 
dw a ob ozy : rew olu cy jn y  i reform ow y. Z  powodu 
tych  niesnasek socya liści w N iem czech  Btraclll w 
ostatnich  latach 3 m andaty, a i przy innych  w y ­
borach zm alała liczba socya iistyczn ych  g łosów  —  
P rzec iw n icy  socyalizm n przypu szcza ją  w obec tego, 
że na kon gresie  w Jen ie  p rzy jd z ie  d«i zaciętych  
w alk  partyjnych .

N a kongres ten przy Dy ło  przeszło  100 koreapon 
dentów  prasy.

k r o n i k a  l w o w s k a . .
L w ów , 19 września. 

Strejk majstrów rzeinloklch zakończył się. 
P r z y s t ą p i l i  o n i  w c z o r a j  do  b i c i a  b y ­
d ł a  w r z e ź n i  p r z y  p o m o c y  p a r o b k ó w .  —  
Czeladnicy rzeźniccy s t r e j k u j ą dalej, gdyż maj­
strowie nie przyjęli ich żądań.

Na zgromadzeniu ludowem w spraw ie droży­
zny, zw ołanem  na w czora j przez stron nictw o bo 
cyz lno-dem okratyczne, uchw alono rozo lncyę  z żąda­
niem  założen ia  j a t e k  m i e j s k i c h ,  rozszerzen ia  
sprzedaży "an iego m ięsa prow ln cyon a ln ego  i o tw o ­
rzen ia  straganów  z tern mięsem  w  różnych  pun ­
ktach miasta, oraz otw orzen iu  gra n icy  rosy jsk ie j 
lub rum uńskiej.

Dyrektorem gimnazyum VH we Lwowie został 
zamianowany dyrektor gimnazvnm stanisławowskie­
go p. Franciszek T e r l i k o w s k i .

Wystawa w gmachu Muzeum przemysłowego.
Towarzystwo tkaczy pod weawaniem św. Sylwestra 
w Korczynie urządza wystawę w gmachu Muzeum 
przemysłowego we Lwowie. Otwarci" wystawy na 
stąpi w najbliższym czasie, a przyjście jej do Bku- 
tka zawdzięczać należy zarządowi Mnzenm, który 
oświadczył gotowość odstąpienia sal na pomieszcze­
nie wystawy. Wystawa obejmie nietylko wyroby 
gotowe tkactwa tarczyńskiego, lecz nadto urządzo­
ne zostaną kompletne warsztaty wraz ze Bipnlar- 
nią, a na nich w czasie wystawy pracować będą 
robotnicy tegoż Towa/zystwa. Na wystawie repre- 
zentowanem będzie nietylko Towarzystwo pod we­
zwaniem św Sylwestra, lecz w osobnym dziale ulo­
kuje Bię szkoła tkacka tarczyńska, zostającn pod 
kierunkiem Towarzystwa, a subwencjonowana przez 
Wydział krajowy. Urządzeniem wystawy zajmuje 
się bawiący we Lwowie od kilan dni dyrektor To­
warzystwa p. Antoni Jonakowski

Lwowska Izur Ibkarska odbyła Zgromadzenie 
celem ukonstytowanla się po nowych wyboracn Pre­
zydentem wybrano dra Festenburga zastępcą pre­
zydenta dra Tatarrzucha, członkami wydziału: dra 
Kowalskiego, dra Mikołajskiego, dra Papóe’eo i prof. 
Sieradzkiego, 'sastępcami wydziałowych dra Moh­
rem i dra Moszkowicza. Do krajowej rady zdrowia 
został wybrany delegatem dr Piaskiewicz. a zastępca 
'"'Lgata dr Smolarski Do komisji kontrolującej we- 
Bzli; dr Zasackf i dr Żukowski.

Po wyborach dr Mikołajski zgłosił wniosek, aby

delegat Izby na wiecu anstryacklch Izb lekarskich 
podniósł postulat, aby rząd dawał zaopatrzenie ro 
dżinom lekarzy, którzy w praktyce prywatnej zara­
zili się od chorych chorobą sakazną ostią i śmiercią 
przypłacili spełnianie swych obowiązków, tym zaś 
lekarzom, którzy nabywszy od chorych choroby za­
kaźnej szczęśliwie ją przebyli, aby wypłacano ze 
skarbu państwa dyety za czas choroby. Dotychcza­
sowe przepłey są pod tym względem niedostateczne, 
gdyż uwzględniają tylko tycb lekarzy, którzy do 
tłumienia epidemij przez rząd zostali delegowani, 
a pomijają lekarzy, którzy jedynie na wezwanie 
chorego spieszą z pomocą. Jakkolwiek lekarze przy 
spełniania swych obow'ązków nie trwożą zię ze 
względu na swą osobę żaanem niebezpieczeństwem, 
to jednak mas: paraliżować energię i poświęcenie 
lekarza mysi. że w razie śmierci na posterunku żo­
na jego i dzieci pozostaną bez zaopatrzenia. Okoli­
czność ta osobliwie teraz jest ważną, wobec niebe* 
płeczeństwa cholery i dżumy. Wniosek ten uchwa­
lono jednogłośnie, również jednogłośnie uchwalono 
wniosek dra Zasackiego, aby Izba w porozunbeniu 
z Izbą krakowską wniosła do Sejmu petycyę o przy 
znanie Izbom lekarskim prawa wybierania ze swe 
go grona posłów do Sejmu

Wyphdek na kolal. W  Ponborcacb wydarzył się 
wczoraj wypadek kolejowy, telegrafista Szysz spadł 
z platformy wagonu pod pociąg, który mu zgrucho- 
tał rękę i odciął nogę powyżej kolana. Szysza prze­
wieziono do Lwowa, gdzie stacya ratnnzowa odsta 
wiła go do szpitala. Tutaj dokonano mu ampota 
cyi, ranny jednak umarł. Szysz pozostawił żonę i 
pięcioro dzieci,

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Druciarz'
We ciwartek: „ Warszawianki" i „Doktor z musu".
W piątek wioozór benefisowy Karoliny Kllszewsklej 

„Fiple wiosenne".
W sobotę: „Śnieg".
W niedzielę (ostatnie przedstawienie operetki w bie­

żącym sezonie): „Sztygar".

l Rosyi i zaoorn rosjjsjaesD.
Wypadkiem dnia w  zaborze rosyjskim jest 

półurządowa wiadomość o uchwałach, które za­
padły w komisyi hr. Solskiego w sprawie w y - 
b u r ó w  z Królestwa Polskiego do Dumy pań­
stwowej. Bliższe szczegóły rej sprawy podaje­
my w artykule p. t. „W ybory w Królestwie 
Polskicm".

S t a n  w o j e n n y  ogłoszony został także w 
mieście B i a ł y s t o k  i w okręgu.

Anarchiczne rozruchy na Kaukazie —  o ile 
z dzisiejszych depesz wnosić można —  słabną 
może, aczkolwiek Lie usta ją  wcale w jednych 
miejscowościach, natomiast wvbuchają ze zdwo­
joną siłą w innych punktach. Do ostatnich na­
leży B a t n m ,  gdzie groźne wybuchły zamie­
szki.

Przerwana wizytacya biskupia
W"uzupełnieniu depeszy ó przerwaniu podró­

ży p&steiskiej ks. biskupa Jaczewskiego, komu­
nikuje W arszawska Agencya telegiatirzno K o­
respondencyjna następujące szczegóły

W sobotę w południe, kiedy biskup Jaczew­
ski wizytował parafię 8Krze»zów, na stacyi 
biedlce otrzymano telegram kanceiaryi gonerał- 
gobernatora z rozkazem natychmiastowego do­
ręczenia go biskupowi. Telegram zawierał po­
lecenie n & t y c h m i a s t o w e  g o  p r z y j a z d u  
d o s t o j n i k a  K o ś c i o ł a a o  W a r s z a w y .  
Biskup Jaczewski posłańcowi telegraficznemu 
po otrzymaniu depeszy wręczył następującą od­
powiedź:

„Z  uwagi, że marszruta ułożona została w 
ten sposób, iż bez jej zmiany wyjazd jest nie­
możliwy i z uwagi na to, że do wieln paratij, 
które mają być wizytowane, nadchodzą z odle­
głych okolic tłnmy, biskup prosi o wyznacze­
nie mu innego dnia d c  ukończeniu objazdu"

Na telegram ten kancelarya generał-guber- 
natora odpowiedziała, jak następaje: „J. E. bi 
skup Jaczewski zechce bezzwłocznie przybyć 
do W arszawy".

Po otrzymaniu tego telegramu, ks. biskup 
Jaczewski udał się na stacyę Siedlce, skąd o 
godzinie 6 wieczorem, kierując się na Sokołow. 
wyjechał pociągiem kuryerskino do Warszawy 
Towarzyszył mu ks. dziekan Pruszkowski.

O godzinie 8 minnt 43 wieczorem przybył do 
Warszawy 1 stanął w Hotelu Europejskim. — 
W  niedzielę w połuanie ks biskup Jaczewski 
był na, audyencyi u generał-gnbernatora Skał- 
łona w camku Wynikiem audyencyi jest o d ­
w o ł a n i e  d a l s z y c h  w i z y t a c y j ,  oraz wy 
jazd ks, biskupa, z powrotem do Lublina.

Po połuanin generał-gnbernator wizytował w 
hotelu ks. biskupa.

Delegatowi warszawskiej agencyi, k ióry był 
u ks. biskupa o godzinie 7 wieczorem ks. bi­
skup udzielił następujących intormacyj.

Z polecenia generał-gubernatora biskup wy­
jeżdża z Warszawy w poniedziałek o godzinie 
8 minnt 26 rano wprost dc Lublina O wzno­
wieniu przerwanego objazdu zawiadomi oddziel­
nie. wyjazd jeanak nie nastąpi prędao bi­
skup bowiem wysłał dziś telegram do ks. dzie­
kana Sokołowskiego, polecający o d w o ł a n i e  
p r z y  o i o w & ń  do wizytacyi

Do Siedlec biskup miał przybyć w dniu 28 
b. m. Pizygetowania do jego przyjęcia czynio­
no inż od dni kilku. W izytacya zapowiadała 
się imponująco. —  Gubernator siedlecki, W  o ł- 
ż y n , do którego się zwracano o pozwolenie 
na urządzenie przyjęcia, był n i e p r z y c h y l ­
n y  w i z y t a c y i .

(Telegramy ,N. Reformy1 z 19 wrzefinla).
Zaostrzenie stanu wojennbgo.

Wiedeń. „N Fr Presse" donosi z Warszawy: 
Z powodu mnożących się politycznych zabóistw 
i napadów na organa policyjne, uastąplć ma 
zao-trzsnle stanu wojennego

W  niedzielę wojsko otoczyło Kilka hożnic i 
dokonało w nich rewizyi. 20 żydów aresztowa­
no w bożnicach.

Zamachy na pokieyantów.
Wiedeń. Do „Mittausztg" donoszą z Warsza­

wy, że szef tajnej policyi w Królestwie, G ó r ­
s k ą  został w B i a ł y m s t o k u  n a  n l i c y  
c i ę ż k o  r a n i o n y  w y s t r z a ł e m  i o w o I -  
w e r o  w y  na.. Sprawca zamachu uszedł.

W  W a r s z a w i e  w ostatnich dniach wyko­
nano s z e ś ć  z a m a c h ó w  na polieyantow. 
W szyscy napadnięci są ranni. Rozrzucana po 
ulicach proklamacya zapowiada n a  n a j b l i ż ­
s z e  d n i  d a l s z y  s z e r e g  z a m a c h ó w .

Składy broni.
Peter8bu/g. Żandarmerya odkryła w domu pe­

wnego zamożnego mieszczanina wielki ńkład 
broni zagranicznej. Właściciela domu a r e s z t o ­
w a n o  Obecnie dokonują się liczne dresztuwu- 
nia w k o ł a c h  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  o b y ­
w a t e l i  m i a s t a .

Wyroki śmierci.
Odessa. W debasropoiu rozstrzelano w c z o ­

r a j  z n ó w  d w ó c h  s k a z a n y c h  n a ś m . e r ć  
m a r y n a r z y  z p a n c e r n i K a  „ J e r z y  Po -  
b i e d o n o s e c " ,  a t r z e c h  i n n y c h  s k a z a ­
n o  n a  k a r ę  ś m i e r c i

Krwawe rozruchy na Kaukazie
Baku. (Doniesienie pot. Ag, te l) Mimo pozor­

nego apokoju położenie w mieście jest naptę- 
żone. Ruch na ulicach jest jeszcze b a i d z o 
n i e z n a c z n y  Kilka sklepów otworzono. W czo­
raj przyszło do barazo licznych stare, przyczem 
kilku osób zginęło I odniosło rany. M ieszon cy  
chodzą po ulicach pod e s k o r t ą  ż o ł n i e r z y ,  
jak więźniowie- Fabryki I warsztaty nie pra­
cują W ielka ilość robotników wyjeżdża ia  wol- 
nemi bUetami, których im dosta/cza gubernator. 
Persowie bywają odsyłani do ojczyzny. Pożar 
zniszczył 4U0.0U0 pudów nafty zapasów rezer­
wowych. OysteTiy naftowe poza miastem zosta 
ły nietknięte. Z  domów ucierpiały przeważnie 
domy Oiffiiau mniej domy Tatarów T u  i ów  
d z i e  p o ż a r  j e s 2 c z e  t r w a .  Liczba wojska 
jest niedostateczną do zabezpieczenia ruchu fa­
brycznego, gdyż Taiarzy i motłoch dalej rabują

Kutal8. (Doniesienie pet Ag. tel.) Około 2000 
ludz' zaatakowtło w nccy wagon z więźniami 
na stacyi Obasza. Przyszło do walki, w której 
dano egnla. Wiele <>sób zabitych i rannych.

Tyflls. (Doniesienie petersb. A gen cyi telegr ). 
Pięć omnibusów z ormiańskimi zbiegami z Szu- 
szy zostało w nocy zaatakowanych przez Ta­
tarów, którzy mężczyzn po większej części wy­
mordowali, zaś kobiety uprowadzili

Dyrekcyp wielkiej odlewami Siemensa w Ke- 
dal zwróciła się do generała Sziriukina o przy­
s ła n i KozaKów, gdyż w okolicy zebrały Się 
oandy Tatarów, które grożą wymoraowamem 
robotników. Mimo tego, nie przedsięwzięto do- 
tycncz&s nic dla obrony robotników.

Petersburg. Z oświadczenia księcia Ludwika 
Napoleona w Krastoworsku, wynika, że Kurdo­
wie z T u rcji i Persyi w wielkiej liczbie przy­
byli na pomoc Tatarom kaukaskim i wraz z 
nimi m o r d u j ą  O r m i a n .  Rzezm w B&ku nie 
ustają, sklepy są zamknięte, c e o y  ż y w n o ś c i  
w z r a s t a j ą .

Złowrogie wie»ci z Bitum
Ooossa. Z B a t u m nadeszły tu w ieści bardzo 

niepokojące. Władze tamtejsze obnwiają się 
rzezi, podobnych jak w Baktr Rząd najął czte­
ry parowce, • które z najw iększym  pośpiechem 
m ają" p r z e w i"e iT Ć "  d o  B a t n m  b r y g a d ę  
p e c h o t y  i a r t y J e r y ę ;  możliwem jednaKże 
jest, że wszystKo p r z y b ę d z i e  t s m  z a  p ó ­
ź n o .  Mahometanie w  Batnm grożą publicznie, 
że iadun z chrześcijan tamtejszych nie ujdzie 
z życiem.

Tajemniczy okręt.
Heislngfors. Jak donoszą, dwie łodzie z za­

łogą okrętu „John Graffon" p r z y b y ł y  d o  
B j ó r b  e.

Z W ładywosioku nadchodzi wieść, że flota 
■apońska już po zawarciu pokoju, a nawet po 
uchwaleniu zawieszenia Di oni, wykonała nowr 
akcyę zaczepną przeciwko wybrzeżom wscho­
dniego Sybiru. Depesza petersburskiej agencyi 
telegraficznej donosi: D w a  o k r ę t y  w o j e n ­
ne  j a p o ń s k i e  pod admirałem K a  t o g a  o 
stizeliwały 12 b. m. P e t r o p u  w ł o s k  i z n i ­
s z c z y ł y  w i e l e  b u d o w l ;. —  Nieprzyjaciel 
zrabował prochownię. Naczelnik okręgu wraz 
z kobietami i dziećmi, oraz kasą państwową u- 
ciekł w głąb kraju. Japończycy zabrali stojący 
tu okręt „Australis", Także porty Eajak i 
Ochock został) zniszczone. Z  ludzi nikt życia 
nie stracił.

Wiadomość ta wymaga wyjaśnienia. Na ra­
zie jeszcze powątpiewamy o jej wiarygodności

(Telegramy „N Reformy" z 19 wrzetania.)
Witte we Francyi.

Cherbourg W itte przybył tutaj wczoraj wie­
czorem o godzinie 71/,. Powitano go okrzykami 
„Niech żyie Rosya!"

Paryż Przybył tu W i t t e  wre z z członkami 
komisy i pokojowej. Na jego życzenie nie było 
żadnego przyjęcia.

Niema tajnej klauzuli.
Paryż. Korespondent „Petit Pansien" z Ports- 

mouth, który wraz z Wittem na parowcu „Oe- 
sarz Wilheim" wracał do Europy, donosi; Na 
pytanie moje, czy traktat pokojowy z JaDonia 
zawiera —  jak z kilku stron donoszą —  jaką 
tajną klauzulę, W itte odpowiedział: Zastana- 
w.ająca to rzecz, jak łatwo publiczność deje 
wiarę n a j n i e d o r z e c z n i e j s z y m  p o g ł o ­
s k o m .  Daję panu słowo honoru, że klauzuli 
tainej w truktacle niema i upoważniam pane 
do ogłoszenia tego w m o j e m  i m i e n i u .

T e l e f o n  i t e l e p l m  
wiadomości ,.N. Reformy"

z dnia 19 września.
Cholera.

Wrocław. Robotnik A l^ z y  F o r m a  ń s  k i  za­
chorował w sobotę na cholerę i w nocy u m a r ł  
w szpitalu epidemicznym we Wrocławiu. Urze 
Iow o skonstatowano u zm arłego cholere azya- 
tycką.

Hamburg. W łauze tutejsze poddały kwrran­
nie parowiec „H ellas", który przyDył z Indyj, 
pon:ew ai kiiku marynaizy załogi tego parowca 
zachorowało wśród podej-zanycb objawów

Kongres dla ubezpieczania roD otników .
Wiedeń. W czoraj po południu  rozpoczęły się 

merytoryczne obrady k o n g i e s u  u b e z p i e ­
c z e n i a  r o b o t n i k ó w .  Reieraty odnosiły się

wyłącznie do sprawy rozwoju ubezpieczenia 
w poszczególnych państwach.

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń. ,.N. Fr. Presso" pisze- W brew do­

niesieniom z Budapesztu, jakoby cesarz miał 
zamiar wysiać do Budapesztu p o ś r e d n i k a ,  
celem nawiązania rokowań, zaznaczyć należy 
na podstawie informacyj z politycznych kol 
wiedeńskich, ż e  o tern n ie  m o ż e  b y ć  m o ­
wy.  K o a l i c y a  m u s i  u c z y n i ć  p i e r w s z y  
k r o k ,  albowiem przez dymisyę gabinetu Fejer- 
Tarego cesarz otworzył drogę koalicyi, aby ona 
przedstawiła propozycye, dotyczące n o w e g o  
g a b i n e t n, na jaki korona zgodzićby się mo­
gło, jednak bez ustępstw co do języku komen­
dy Cesarz więc nie może myśleć w takich wa­
runkach o wysłaniu pośrednika („homo regius") 
do Budapesztu i n i e  z a w e z w i e  d o  s i e b i e  
ż a d n e g o  z p o s i ó w .

,N Fr Presse" zaprzecza także wiadomości, 
jakoby cesarz pojechać miał do Bndapeszcu

Sprawa Ziganyego
Ludapeszi. W  sprawie Ziganyego oświadcza 

szef policyi Rudnay na zapytanie redakcy: pi- 
ouia „As-U jzag", że podana w dziennikach tieść 
rzekomego Diietn Banffyego do Zigauyeiro m e  
j e s t  a u t e n t y c z n ą .  Istnieje natomiast in - 
n e  p i s m e  B a n f f y e g o  w tej sprawie, obej­
mujące około 30 wieiszy, któr6 jest bezwarun­
kowo kompromitujące dla banffyego. —  Are­
sztowanego wczorai obrońcę Ziganyego, adwo­
kata H o 1 m a y a , wskutek protestu IzDy adwo­
kackiej iuż w y p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć .

Szwecya i Norwagia
Karlstad. Jak donosi „Svenska Telegram Bu 

rean", norweski minister Michelson oświadczył 
Da zapytanie, że wiadomości o m obilizacji w 
Norwegu s ą  p r z e s a d z o n e .  — Do wczoraj 
wieczorem nie można było ustalić terminu przy­
szłego wspólnego posiedzenia delegatów w Karl- 
stadzie

Pew8tanis w niemiecko-w8choaniej 
Afryce.

Bnrlln. Powstanie w niemieckiej wschodniej 
A frvce s z e r z y  s i ę i w z m « g a .  Ruch po­
wstańczy obejmuje już kraje M a k o n g e  i 
Q u i v  a n g a
MM i —■— »—— —— — — — —

Odpowiedzialny ■'edaitor i w Hawcu

m  s ł  £ f » Ł  A  a  K
(A r ty ś fi ly  xr trynt dsi& lc n ie  e f

R edw ksf' V

-4oMMcz M rn rn
uKończona konserw atorzystka  lw o w s k a , uczenie* 
V aresiego  i O zafleiegp wa WiosauCu, znana zaszczy 
uoie z estrkdy k on certow ej w kra jn  i zagranicą , 
udziela le k cv j śpiew u so low ego, przygotow u je  a z  
do sceny, ja k o te i do estrady k on certow ej m etoda 
w łoską u śiel.ie w  domn 1 i t  dumam p oć przystę- 
pnem i w arnnkai J. Z g łoszen ia  przy jm n je  m iedzy
3 — 5. Starowiślna 14, II. piętro. 32b2 1-8

ffti (ram  izailadack  j r z y i M a c )  i
pamiętajmy

u Tnw?imi*i8 „buiili liliowe;
Kursa teie&r&ffozRU-
19 września.

Akeye -iu*t*/*ckiagi Zrkiaću  kiedytc seya  1 8 1 76. 
ikoye w^jieMkJeip Zakładu a/odytow ego 804-50 Akcye 
AiigloiłUiKt 318 50 A k cje  Unio& „*nta 670-— Ai s js  
Snderbankn 449 50 Akoyt Jankier^lno ‘ 76 20. 

3 ode-isi94tf 1081 ~ ik eye  GalicyjUrtogt Banku 
jzaego 560 — . Akoye kclei a a ń it -o w y o t 678 — 
koić potr, iłowej 1 ::4 26 Akcye moie &lW th*i 46545. 
ik c y f  kcie! pOUioonej 5900 Akoyr koiei g t /in iorfu - 
oklej 6w6*— . ; ,taye A lp lcy  M 1 '85  Akoy* Eim< Mntaayi 
•*'6S-2f Akoyt 1>rik»kiegc Tow ariyrtw a żclkznfcgi 8760 — , 
Akeye Fabryki broni f7 2  —. Akcye Tureckie tytonie wa 
378’ Akoyr G ailoyiskleg- K r-pa ifcier Towarzystwa 
nafto wego 93S . Okiiga ,y t  węgiertkii indemnJiaacyjae
97-10 Renta majowa 100 05. K ent. korouowa auatry 
ICO 66. Renta .oronow a wagierłka 67-15 56 i. LI*i;
fow ru y stw a  kredytowego -łensikiego 99-90 i*/, L iit
Banku hipotecznego M9— . 41/ , ’’/,  Llaty Banku hipote- 
cioeu c l0 l '8 6 . 6*/, List; Banku hlp .toozneg. 11Ł 50 
4 '/ ,  Llrty B arko kiaiow ego 1*’0*— 4•/',*/, L ifty  Banks 
kra, w e j . 101 9u. 5“/,  komunalne obligecye B a rzo  kre- 
jow ego — -— . 4r , ga bcy jik ie  ocligacye p» ipinacyjus 
ISO-— . 4*/,gailoyjak i potyczka krajów* z 189f r. 99-95 
i “U Poiy c»ki D>'aitł ,wow* 68-80. Ijoay tarecałe 149’5C 
Marki 117-4S F.uble 358 75 

Cukier 19-7U do JŚ 8 . Spiryiui 38 60 do 3900  nie­
zmieniony. Wafta olei ralenloi*

U iposojienii ailno-

Cennlk Izby hindltwej I przemysłowej 
w Kmkcwle

19 wrztśila (godz. 1 w gotednis.)
1. Waiat; Płatł *43 kit

£ o b ii p*pier>we — P5! — 85* —
Marki niemieokia 117 — 117 60
Frank; papierowe 96 JO 96 70
Dwudzlaatofrankćwk! w złocie 16 05 19 15

II Llzty zaatcwei
4'V» lis ty  zaztawne prerr Banku >>Ipot. jua — 118 _
4 '/,*/, Łiizty zftftrw nj Banko nipote ' 100 80 101 80
4 */* tj r 98 75 99 75
4V,*/, Liz y zastaw ni Banku Krajowego l # i 50 101 95
4 %  i Jaty zaata»ne Banku Lrajoweg! 96 70 100 50
V I, L iztj sa ik  gal. Tow. kred. s‘ « n . , leok 99 50 __
4*t, • « ■ ■ ,  ,  42-ietn 99 60 — —
4‘ /. . . .  .  „  .  66- le t- . 99 60 100 60

III, Obllgaoya 1 peżyazk.
4•/, i*U u-ji kii obligacye proplnaoyjne 99 50 100 50
4C/, Potyczka krajowa z t. 1898 99 40 10C 40
4“/ ,  °o iyo*k . miasta Lwowa 98 96 99 96
4' Pożyczka miazti Lwowa 101 — 10S —
5*/, Obiigaoye koutniajue Bankn kr*; — — — —
4 '/,•/» Ohlłgaays kemnn. Banko kraj. . 1(11 BU 109 95
4“;. ObiLfaoyc kolej<we 99 96 100 36

IV Laty
Losy miast* Rrzko 4 . . . SŁ — 48 -

V, Akoya.
Akoy^ Bankn hipotecznego we Lwowie 56C - 666
Akcye Bankn Gal. dl* h. i p. w Kx*k. — — _ .
Akcye kolei Lwńw-Czernlowoe-J*a»y 588 686 —

VI. Publlozny zanlay długa
4*/,iV. wzpom* renta papierowe 100 60 100 90
4* /«V . wzpMn* renU  irehrna 100 40 100 80
4*/, renta koronowa aujtryacka 100 50 100 90
V I,  r ata koronowawęgier»v.» 97 — 97 50
4•/» renta auatryuoka w złocie 119 60 190 —
4 •/. fen ta węgiertk* w złocie . 116 — 116 50
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Dwiti nźytaiiR Tiaszyny Jo pisania
do sprzedania w zakłslzle optycznym 
i mechanicznym L. Tomaszkiewicza, 
Kraków, Kloryańsica 2. 8237 i 8

Kursa przygotowawcze
do egzaminów - »  m # o l p a I a n t k l  pocztowo- 
telegr&ficzne, na pucztmistrzów i t. p., oraz do 
e g raminn z rachunl." tości państwowej, kupie­
ckiej i ogólnej p o i  narun iem fachowych ru­
tynowanych urzędników pańjtw owych Lekcye 
zbiorowe, honorary im przystępno miasięozne 
W iadom ość w nandlu W go Jtan K arhńs* ego, 

Śukiennior 28. 8239 1 3

Batorego 25, I piętro
na prawo, są d o  w y n a j ę c i a  ładne 
frontowe pokoje z całkowitem utrzy­
maniem. W  razie potrzeby opieka za 
pewmona. K onw ersacja francuska i 

angielska. 8251 i 3

W  Z l k M z i e .

Jadwigi Mayówny
■ozp iczeiy się wpisy na gimnastykę 
leczniczą ortopedyczna i zdrowotną 
a mianowicie kurs dla dzieci, panie­
nek, chłopców, jakoteż dla dorosłych. 
DJa pp. nauczycielem i urzędnicze? 

w godzinach wieczornych.
Bhzszycn szczegółów udziela się w go­

dzinach popołudniowych, ul. św. Toma­
sza 1. IB, I  piętro. 3128 3 3

P A L A R N I / *  K A W Y

f „•.»« poleca częściowo
i hurtownie 

myborome gatunki

Scwy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo­
sobem za oomoca

K«5K

. , ,  - w  1  ft

K - l t ' -<■■■'
•tjfflw ass iś**8

KS5KÓW  P°
Rim . ,14* najniższych.

M. J /I W O R N I C K J -
2 ,85  88 0

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 toku

FIRMY

F.&E. Zajaczei i Laukosz
poleca

Sukna, Sleraczkl.
Najmodniejsze H a m g & r n y  i K o r t y  
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz, crygmalne 

angielskie,
l o o « ;  D erk i, F ilo e  d y w a n o w a  f u  o b u  
wstąpiono W e ł n ę  do watowania i wszelki?

P o d s z e w k i  8125 2 0

f i l r l a H w r  v  Krakowie, Ryu k A-B L. *4,
O A 1  ■ J J r  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla 3przeia iy  hurtewnej i drobi .zgowej.

L. 2888, V. 3235 1 8

KONKURS.
Celem obsadzenia posady le k a rz a  

gm in n eg o  w gminie tutejszej z płacą 
roczną 1000 koron, rozpisuje się ni- 
niejszom na mocy uchwały Rady gmin­
nej z dnia 9 maja 1905 I 1495 Y 
konkurs.

Posada ia nadaną będzie na. lazie 
prowizorycznie na przeciąg jednego ro­
ku, po upły wie którego nastąpić może 
stata nominacja.

Podania udokumentowane w myśl 
§ 7 ust. z 2 lutego 1891 Nr 17 Dz. 
nst. krai wn.eść należy do dnia  Ig o  
g ru d n ia  190ó  na ręce Zwierzchności 
gminnej.

Pierwszeństwo będą mieć kompecenci 
mogący Się wykazać świadectwem z 2 
letniej praktyki szpitalnej, Iud egza­
minem fizykackim.

Jaworzno, 15 września 1905.
Naczelnik gminy 

Jeleń.

Środki antycholeryczne.
Ocet deslntekcyjny

do th -ap ia iia  «al i soryrarzy — cena 
50 h i 1 kor

Kadzidło antymiazmatyczne
do skraplania pokoi i  pościeli — cena 

50 h 1 l kor

Trociczki desinfekcyjne
znakomite — cena 20 h.

Mydło karbolowe
do mycia rąk — oeua 40 h.

Ocet salonowy
do skraplania pokoi 1 nacierania ciała 

cena i O h i 1 kor

Kadzidło susnowe
do rozpylania w pokojach celem otrzy­
mania zdrowego, orzeźwiającego pi wie 
trza lasów szpilkowych — cena K 1 20

Rozpylacze, gąbki i nacleraczki 
w wielLim wyborze poleca

Jan Ilmatowlcz
Kraków. Snki6nnice 20. 

Lwów: ul. SykstusKa 26 i Plac 
Maryacki 11 8191 2 o

Przemyśl: ul. Mickiewicza 11

Jesienno kapelnsze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie

Bluzy jesienne i jedwabne
Nowości sezonowe do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach labryuznych

Zimler i Spółka
3233 L 10 Linia A-B.

% • • • • • «  m w w w w  M M * « • «  *

N ow ość. Ś

Pan Policmajster j 
Tagiejew j

napisał J
J ó z e f  M u & h o f f  |

(G abiyeia Zapolska). •  
•  2 tomy o 100 ilu s  trący ach •  
$  6  koron . 3230 1 5 •
„  Do nabycia wszystkich księgarniach #

Zakład
t a p i ce r s f e o -d e k a ra c y jn y

Antoniego Jtybttslikgo
w  K r a k o w i e ,  u l .  D f n g a  N r  17*
przyjm uje w szelkie zam ówienia w zar- 
kre8 tapieerstwa wchodzące, po cenacn 

przystępnych. 3196 3 3

Szczególnie
w obecnej porze

obawy zawleczenia do nas chuler,, polecamy 
naszego wyrobu doskonały, odpowiednio przy­
rządzony, jako środek dezynfekcyjny proszek 
torfowy Humus.

W orek o zawartości 30 kg. koron 8 — 
W oreczek o zawartości 5 kg koron 0 80 
Ceny looo Kłaj. Za opakowanie nie liczy się. 
Dla zarządów gm in, szpitali, przedsiębiorstw 

fabrycznych etc., przy większym odbiorze sto­
sowny rabat.

Pierwsza Galicyjska Spółka
dla  w u p ioa u tcy i tor iow iak  kraj ow y eb 

w  Jarosław iu. 3: 04 2 6

W Ł ą e i K a c ó  pod Frysztakiem 
odbędzie się 2 7  w r z e ś n i a  
b .  r .  na plebanii publiczna 
l i c y t a c y a  n a  b n U o w e  no­

wej murowanej wikarówki i na bado 
wę nowej drewnianej organistówki.

Ktoby miał zamiar te dwa budynki 
wystawić, zechce zgłosi,; się do podpi­
sanego proboszcza.

Oferty z wadyum przyjmuję do 27 
września 1905 do godziny 12 w poła
dnie. 3205 9 3

Ks. Józef Krupiński 
proboszcz w Łączkach (p. loco).

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu herbata.

Sfcład-w Krakowie: Leon Sykutow 
ski, ni. Szewska 21. 2795 u  20

S Z K O Ł A

we Lwowie
otwartą zostanie 'dnia lS^paździer- 
nika b. r. w lokalu przy ul Aka­

demickiej 1. 4, I p
Wpisy nczenni'- przyjmuje się oa 15 

wrześn ia w Składzie fortepianów 3 . Po- 
łonieckiego, nl. Klementyny Tańskiej 
1. 1 codziennie od godziny 3— 5 po po­
łudniu. 3008 « 12

Prospekty otrzymać można w „Księ 
gurm Polskiej” (ul Akademicka l. 2 ).

ZA D AREK CYĘ: 
H e l e n a  S z c z e p a n  (n e s k  u . 
A n n a  P o ł a n i e c k a .

5 kor. i więcej dziennego zarobku.
Towarzystwo robotników 
do wyrobów trykotowy oh 

na maa.tynach
Poszukuje °ię oaób oboj­
ga płoi do robienia poń 
cz ich na naszej maszynie. 
Zwykła i bz/bks robota 
przez 'cały roi w domu. 

Wiadomości witępne nie potrzebne Oddalenie 
nie stanowi przeszkody. a robotę my Bprzo- 

dajemj 3114 5 0
Towarzystwo roootnlków do wyrobów trykoto­

wych na maszynaoh.
Thoa. H. Whlttlck I Ska, Praga, Plao św. Piotra 

7, 1- 282 Tryeśt, vla Campanile 13 -28?

Sensacyjna Nowość!!!
W i e s ł a w  N c la v n a  (antor Ugodowców)

Króloboj cy
Sensacyjne to dzieło polskiego antoia wyszło równocześnie w języku angiel­

skim i francuskim.
2900 12 20 C e n a  K  b * B O .

n t a u f a l i w  K u t r z e b a .  Docent Uniw. Jagiellońskiego

Historya ustroju Polski
w zarysie.

C e n a  K  3 * 5 0 ,  w  o p r a w i e  p ł ó c i e n n e j  K  4 * 5 0 .

Wydawnictwa Księgami Polskiej we Lwowie.

Dobrych, zdolnych

20 stolarzy budowlanych
poszukuje Parowa fabryka wyrobów c t o l a r a k i f c h  I tar­

tak w Jaśh . 3260 1 4

Próbki można otrzym&ć za darmo w przedniej szy oh
h a u d la o h . 3244 1 26

Piepw sza w  K rakow ie.

PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA
posługująca się parą.

Przyjmuje wszelką garderobę damską i męską d o-pran ia  i farbowania bez. 
sprucia Przyjmuje także do czyszczenia franki, portyery i dywany, które 
po wyczyszczenia nie ustępują znpełnie nowym Biuro przyjęcia: Plac Ma­
ryacki L. 9, I piętro, gazie formy papierowe.
3214 3 6 . / .  W . T rzecia k .

n m m n c  - ■ © * .  r  9  r w o e e e e — —

J  Założone w 1882 roku £

| Towarzystwo Tkaczy |
nI  pod wezwaniem św. Sylwestra £
I  w a r  K o r c z y n i e  §

A  poczta loco, obok Krosna,
A  zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, w Frze- 
5* myśln, w Krakowie i na powszechnej wystawie we Lwowie 1894 r:
a  pub ca Szan wuej Pu Uiczn ści

ze swego gławnego składu wyroby czysto lniane jak:
Płótna różDcgo gatunku od najcieńszych do najgrubszych na koszule, 
kalpsony, prześcieradła. poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; 
Płocienka kolorowe w różnych deseniach; dreliazki szare i kolorowe 
hberyjne; dymy zwykłe i adamaszkowe; ręczniki zwykłe i adamasz­
kowe; ODrnsy Z r er wetami w różnych deseniach i gaiunkach, tak 
białe adamaszkowe, jak również kolorowe; chustki męskie i-damskie 
białe; ścierki szare w deseń białe z brzegami kolorowym^ fartuszki 
kolorowe lniane lab z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka 
Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane, szewioty (zengi) na Ubrania 
męskie, letnie i zimowe rożnego kolorn i gatunku i t. p. wyroby 

w zakres tkactwa wchodzące.
|| . Towarzystwo me pogada w żadnem mieście składa, ani
U W d y d .  tez żadnych agentów nie wysyła. J G T  Ma skład tylko 
w K O R C Z Y N I E  "MM (pr«y szk.de zawodowej tkackiej) we własnej

kam.euicy.

:m  A «lr“ * : Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra
w Korczynie koło Kroana

Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko. ^
7  z porażaniem  5
J  2860 10 10 O  Y  K  K  K  C  Y  A .  ®

a e n s — B O C 9 > d > a t a s o » c o 9 C f r M ł

Magazyn mebli 
i Zakład taplcersłro- dekoracyjny

r ,d lirmą

STANISŁAW ST.ICHOWSKI
w^Krakowie, rtrzy ul. Sławkowskiej l. /,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebie stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka ilazne, 
materace, wkłady ao łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran­

cuskie. story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
muteracow, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj. 3021 8 10

J a d w i g a  K r a z ik le w io z ,  nauczycielkaśpie 
W  w u solowego z patentem konserwatorynm 
warszawskiego, uczennica Nouvelliego, Wyso 
cklego we Lwowie, adziela lekcyj u siebie i 
na mibacle. W o'ska  3, I piętro. Zgłoszenia 
od 11— 1. 31-t/ 3 3

Przygotowuje się
do egzaminów na manipulaiitki poczto- 
wo-teiegraficzne, oraz do wszystkich 
innych egzaminów pocztowo-telegrafi- 
cznych. Wiadomość: ul. Pańska 10, II 
piętro, drzwi na prawo. 3207 3 5

F n r ło n ia n  ^ f d t k i ,  czarny, ii,hr- 
rUI ImPIuII bara, śliczny ton, zaraz do 
sprzedania. Oglądać można Krowoder­
ska 30, parter na prawo, między 3— 7.

3 ió7  4 5

Paryżanka
Nauczycielka dyplomowana udziela lekcyi fran 
ci skiego i konwersacyi. Ul. Szewska 1. 7, i i  p., 
schody frontowe, od 2 do 5. 3171 3 4

■ ' Winogrona deserowe
kuracyjne, .łodkie (Ohasselas) 5 kg kor. 2'30 

wysyła 3211 2 10
D r U o r ł i U i .  S a e te n d re . W ęgry.

Pożyczki
zatatwia za kondyktem i bez kondyktn, dla 
P T  urzędników, oficeiów  wogólności, piofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryaszy, adwokatów i aptekarzy. H o p r e -  
s e  u a o y a  „ B e a m t e n  V e r e ln u “  w e  I .w o -  
w ie ,  n l .  K j p e r n l k a  7. 3190 2 11

L. 4781. 3231 1 3

K o n k u r s .
Magistrat miasta Sambora rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę b u d o -  
a  n i e  j e g o  m f e j s k i e g u  z płacą ro 
czną 2800 k oro i, dodatkiom aktywal- 
nyin 500 koron i prawem do A pięcio­
leci po 200 koron.

Po chwalebnej 10. względnie 20-le- 
tnit-j słnżbie może nastąpić awans do 
wyższych poborów służbowych i tytu­
łów odpowiaaających VIII względnie 
VTl randze arzędników państwowych.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać się obywatelstwem anstrya- 
ckiein, znajomość języków  krajowych 
i niemieckiego, nkończonemi stndyami 
technicznemi, złożonym egzaminem na 
budowniczego lub końce ;yą na budo­
wniczego i trzechletnią praktyką bndo- 
w nic/ą lub inżynierską.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić na!eży do Magistratu d o  d n i a  
1 5  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 5 .

Posada nadaną zostanie na razie pro­
wizorycznie, a po roku zadowalnisjącej 
służby nastąpi stabilizacja.

Kandydatom mającym szczególnie do 
brą kwalifikacyę i dłuższą praktykę, 
wliczony być może do służby miejskiej 
częściowo lob w całości czas odbytej 
służby rządowej lub autonomicznej.

Sambor, dnia 15 września 1905.
Burmistrz: 

i t r  S t e n e r m a n n .

Środa 2 0  W rześnia 1 30 5

T Ś ł *  P ^ o o n lk  handlow y
M  z dziaiu korzeiiuego po­

szukuje posady zaraz. 8 .  K . poste r.stante 
S u o h a  3208 2 2

Kandydat notaryalny
z praktyką 2 Jo 4-letnią zna.dzie u- 
mieszczenie. Zgłoszenia należy adreso­
wać: P .  J a n  O I i i  ‘K przewodniczący 
Stowarzyszenia kandydatów notaryal • 
nych w Krakowie, nl. Tarłowska 1. 3. 

32u9 3 6

N a i l P 7 V n i o l l # Q  1 egzamiueiL wydzia- I l d U U ^  lilC  l i d  jc„ym praywotwwn

te  dz. m a tu ry  semlnaryaluej, di> egzaminu 
walifikacyjnego, oraz udziela lekcyi panien­

kom szkół wydziałowych i ludowych Na ią - 
di.uii udziela lekcyi i konweisacyi języka nie­
mieckiego. W iać , nl. Eapnoyńske 1. 3, I p , 
oficyny, pom. 3— 5 pop. 3218 2 2

po 1 koronie od le j Jo 3ej, od 15 pa­
ździernika, prywatnie. Zgłoszenia przyj­

muje Sekretaryat w Col. No^nm.
3198 2 10

~ZAKOPANE.
Ogrodowa Nr A

H lm i k a n ie  parterowe -  7 pokoi o dwu ozzklo 
nych werandach, z całkowitem nrządzeniem 
knehennem i stotewem, na żądanie z pościelą, 
jest całe lub częściowu d o  w > n u ję e t»  na  
z im ę .  Tamże p o x o J e  d c  w y n a ję c ia  z u- 

trzymaniem lub he*. 3226 2 5

Szkoła W tt  i szycia
sukien damskich i dziecięcych.
Przyjmuje się tylko panienki z le­

pszych domuw. 3101 6 6
Radziwlłłowska 14, parter na prawo.

P n c 7 i h I r n i o  roln ego suujekta  
r U o t U K U j y  handlowego do han­
dlu towarów mieszanych, biegłego w sło­
wie i pisulib w języku pots. i niemie­
ckim. Zgłoszenia własnoręcznie pisane 
z załączeniem odpisu świadectw nade­
słać należy pod adres: Jakób Klapnolz, 
Rajcza. 3166 s *

Świeże jaja.
Wagonami k n p u j ę  po nadejściu x »  
g o t ó w k ę .  Zgłoszenia pod r is t* h «  
E l e r  1 9 9 0 “  pizyjmuje Haasenstein 
et Yogler, Wiedeń, I. 3206 2 2

L ie rb a ta
marka

Globus
przewyższ? swą delikainośoią aromaiycznością 

siłą wszystkie inne a szczególnie rotyjskie 
herbaty. ,

Najzdrowszy codzienny napój,
H T  T yjko w plonabowanych oryginalnych 

paczkach. 3179 3 0
W s z ę d z ie  d o  n a b y o lb .

Prosie żądać
gratis 1 franko

nego aogato ilustrowanego oeuni- 
ła  z przeszło bOO odoitkarpi zsga.-- 
e ó w  wyroión srebrnych i  złotych.

H A J b S  CONRAD
FiBrwszs fanryks ze^arsów w Briir Nr 872

(Creohy). _ 2J63 32 60

órawdziw.- niklowy hotw r m o n t  wra* a łań- 
iszkien złr. 9-25, 3 zegarki złr. 6 50. Niema 

r tyka! Dozwolona wvtr ! :;h zwrot pieniedsy.

Kurs przygotowawczy
do

E g za m in ów  z rachunków odoa p a ń stw ow e j, -.asewej i bu- 
ohalteryi. po jed ., p o d w ó jn e j, urządzam nadal wedtug najnowszych 
w y m a g a ń  k o m is y ! e g za m in a cy jn e j — Również udzielam nanki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
D la  p a ń  o s o b n e  g o d z in y .
K o n z y s t u y  r e z u l t a t  t a j ż e  z a p e w n i  o n y .

H e n r y k  G ottlieb
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792 11 80 K ra k ów , ul. D ie tlow sk a  68, I I  p iętro
U / W r ,  v v  a w a a y ^ ’

D 4 R M O  i O P Ł A T N IE

J3 & 75S *  w y r o M w  t k a c k i c h
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 23 50 nlzr.se-Kajwiębazy Stekład pogrzebowy

4  Główny sl. ad 1 fsbryks t umieii przy r l  ś w ,  T o , n *  j ,  4 ftuż przy Pluru Sznze 
<B pańskim). Teloton Nr 381 — PiJij u ] a o p e r a l l i a  i .  li.

Zakład nrtądzi pog.zeby dla wszystkich stanów, .atatw ia sam wscystkie ’or- 
malnoścl, uchylając pozostałej rudział? wszelkie trudy Rówuioż podejm uje sie prse- 
wozr zwłok do w zysrtioh krajów Europy.

Na ■‘lądanle splatr w r« L«cn isieslecinyoU.
Posiadając własne kaUaam by, o is tep a je  miejsca pojedynoze na wieczne czaiy , 

tud ,ioi przyjmuję zwłoki do tym czasoweg 1 ^rzeohowama za miernym ozyu s i.m  mie- 
ilęoznym .

a W A O A  : Niektórzy z przeosiębiorców kraiu /skich ogłaszają, iż majs własny 
wyrób trumien, co jest nietg jdne z grawdą, gdyż żaden * niob ni* ma fachowego 
wyiRztałoeiiia. a temsamem i trumien i-yraMać mu nie wolno, a tylno ja jeden, jako 
m a j;  ter stola-skl, p-awo to mam i faktycznie irom ny wyrabiam 18OI 38 0

m m m m m m m m m m am m am m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m em PT

Z  Prukanu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drakami L. K Górski
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